
Oplata pocztowa uiszczona gotówką.
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Na ostatmem posiedzeniu Sejmu przy
w r o  —  jak. wiadomo —  do karczemnych 
awantur, wywołanych przez lewicę. Posło
wie soc.yal sty.zn i udowodnili, iż nie doro
śli jeszcze do rządów demokratycznych i do 
fonn pa lamentaaiych. Wychowani w atmo
sferze bojówek, wieców i hałaśliwych de
monstracji, pragnęli w iecowe metody dzia
łania przenieść na grunt sejmowy, przeszka- 
dzaiac w obradach, pragnąc krzykiem 
i awanturami sterroryzować Izbę. W  gru
p ę  awanturników, oprócz zwaryowanogo 
Okonia, hałaśliwego żydka frruenh&uma 
i niedorostka politycznegd Dreszera, znale
źli s-ę i rzekomi parlamentarzyści, posłowie: 
Jforacaowski, Klemensiewicz, Kunicki i in
ni. Smutno to świadectwo ula naszych ra
dykałów.

Podstawową zasadą dem okracji jest, i i  
w cm- większości stanowi wolę ogółu. Obro
na swego stanowiska just tak długo dozwo
loną, jak Ułuuo głosowanie nie rozstrzyg
nie. za ezem oś « kurczyła się większość. T o  
tr*>/.u>r.ie:i;.o ducha doiuokraeyi w ykazały 
swe a; r-rronnictwa t. z w. „praw ico
we ‘. ipz; głosowano w  sprawko lefor-
my roli.-.'j większością zaledwie jednego gło
su, przyjęły wynik glosowania spokojnie 
l poddały się mu lojalnie. Tego  zrozumie
nia duci a damek’ acyi me posiada nato
miast lewka, me chce ona bowiem pojąć, 
żo w demokratycznej republice nie może 
rządzić mniejszość. lecz większość, że usUv 
w y  muszą wyrażać op inę przeważającej 
części sp-ałeezeństwa, a nie opinię mniejszo
ści, choćby najhardziej krzykliwej.

Gdyby te<ro rodzaju nonsonsa popełniali 
posłowie prawicowi, powiedzianoby, iż po- 
k u o; jo w nich ciuch Sipińskiego, że nieokieł
znany kulturą nowoczesną temperament 
strnroszlaci.ccki popuszcza wodze atawisty
cznym instynktom: samowoli i zawadya-
ctwu Dla lew icy poszukać trzeba innego
fiok rew e listwą, du cl: owego uśmiechają
się je j metody bolszewickie. Jak bołszewi- 
.ey, tak diuno tylko oświadczali się za 'k.osi- 
stytuantą. jak długo się łudzili, iż znajdą 
w niej poparcie dla swych zamierzeń, tak 
samo też postępują i  nasi socjaliści. Zna
my dobrze ich hasła „wolnościowe", w y 
krzykiwane tylekroć po różnych ujeżdżal
niach. wypisywane na tyłu czerwonych ta
blicach i ze zdziwieniem patrzym y się dziś, 
jak ci sami postępowcy i ultrademokraei ha
słom owym się sprzeniewierzają, „w oli lu- 
du“ uznać nie chcą. TM.wi/ego? Bo ta wola 
nie cdpowiada ich woli. T o  nie demokracya, 
to bandytyzm moralny, bolszewizm ducha.

Zrozumiałą i dopuszczalną jest opozycya, 
ale obracać się w inga w  Tamach kultural
nych, przestrzegać form zwykłej przyzwoi
tości To, co się działo onegdaj w  Sejmie 

Inieodpowiednem by już było nawet dla kra- 
ikowskioj ujeżdżalni, odpowiednik swój zna
leźć jodynie może w karczemnej awanturze, 
jw  atmosferze pijanych parobków Łub szu
m ow in podmiejskich. W yrażenia posła K le 
mensiewicza, darcie kartek do głosowania, 
wygrażanie marszałkowi pięścią, to już nie 
opozyc.ya, nio techniczna obstrukcja nawet, 
ale to "szał, to dzikość i brak elementarnej 
kultury. Panowie socyalisci zrozumioć prze
cież powinni, iż powaga Sejmu, zwłaszcza 
naszego, wybranego na szerokiej podstawio 
demokratycznej, za wszelką cenę zachowa
ną być winna. W ywołując orgie szaleństwa 
i warchol nUva, kompromitują po?! o wio lew i
cowi nioiylkó siebie, ale naród, kompromitu
ją też ideę dem okracji. Na „suwerenów" 
z ulicy W iejskiej zwrócone są nietylko oczy 
Polski całej, alo i oczy Europy. T izeba 
mieć przecież choć odrobinę poczucia god
ności własne; i amiblcyi narodowej!

Jesteśmy i  zasauy przeciwnikami rwe pre
s j i  i środków przymusowych, ale w  tym 
wypadłe u musi się uczynić wyjątek w  ogól
nej zasadzie. Posłowie lew icow i wykazali 
swoją niedojrzałość parlamentarną, należy 
przeto obostrzyć regulamin sejmowy, by na 
przyszłość podobnie smutnym scenom zapo- 
biedz. Marszałek musi mieć prawo nietylko 
formalnego wykluczenia awanturniczych je
dnostek, ale i możność wyegzekwowania 
swego wyroku. Przeciwko niesprawiedliwe
mu zarządzeniu marszałka mogą protesto
wać towarzysz* paityjnj wykluczonego, ale 
wykluczony powinien salę obrad opuścić, 
choćby przy pomocy użycia siły fizycznej. 
Inaczej Sejm przemieni się w  niesmaczną 
komedyę. T o , co się działo w  piątek, urąga 
wszelkiemu pojęciu o Izbio prawodawczej. 
Jak posłowie mogą efoeieć, by naród Ich 
uchwały respektował, gdy oni nie szanują 
samych siebie, nic respektują własnych po
stanowień, nie poddają się regulaminowi 
przez siebie uchwalonemu?

Powlowie lew icowi w  sposób skandaliczny 
skompromitowali s'obie i Sejm. Ludzie, 
chcący uchodzić za suwerenów, powinni 
posiadać kulturę suwerenów. Społeczeństwo 
i historya togo od niech wym agają —  
w  przeciwnym razie bowiem imiona ich za
piszą się na czarnej karcie dziejów naszej 
młodej państwOT.oi -i. Naród im togo nie 
zapomni! F* B*

U d a ń s k .
W charakterze narodowymi Polaków leży po

tupanie się po linii najmniejszego oporu. Ta cc 
rha zaciężyła f;’ takie nad oaszemi dziejami. 
Rzeczpospolita rozszerzała swe panowanie na 
ogromno, slaho zaludnione, kulturalnie niżej 
znacznie od u’cj stojąro ziemio wschodnio. Je- 
d- neześnie ołś.niwi zdobyczami na Wschodzie, 
da! śrny się odepchnąć od Bałtyku i wydaliśmy 
na pastwę germanizAcyi stare ziemie lechic-kie. 
Ten kierunek ekspanzyf polskiej ma liczmy eh 
swoi- mn ków i dzisiaj. Gotowi j.-steśmy niedo
ceniać i zaniedbywać zadania na Zachodzie, 
chociaż od ich. pomyślnego i bezzwłocznego roz- 
wiąza-i >a zależy istotna niezależność polityczna 
1 gospodarcza Państwa Polskiego.

Każde żyw«tne państwo musi mieć otwartą 
dla s:ebic drogę morską. Jest to pewnik tak 
ustalony, że nie mógł w ódnesier.du do Polski 
Wywoływać wątpliwości. Proklamował go w 
swera słyijnera orędziu pr.zyHmt Wilson. Na 
konfcrocncpi pokojowej w Paryżu rzeczoznaw
cy mocarstw sprzymierzonych nie wyłączając 
przedeawiciela Angli, jednomyślnie przyznali 
Gdańsk Tołs e i opinię swą potwierdzili, kiedy 
ra żądanie Lloyd G**>rgfi‘a powtórn e polecono 
im rozpatrzyć zagadnienie Gdańska. Lloyd Ge- 
orge wszakże potrafił postawić ma swojem, gdy 
nacisk ..anonimowego mocarstwa" na prezyden 
ta Wilsona zachwiał jego p’erwotrem stanowi- 
śkir-m. Jednak koi f.-rencya pokojowa, tworząc 
* Gdańska wolne miasto, w odpowiedzi na me- 
tnoryal d-Jegacyi niemieckiej zaznaczyła, że 
port gdańsk winien zapewnić Polsce bezwarun
kowy dostęp do morza i że należy port ów po
wierzyć w ,.iej ręce, ahy Poiska stanęła na tej 
Mopio co inne mocarstwa-'.

Wszelako w umysłach p- lityków amgielskkh 
ta rysował się odrazu plan odmieńmy. Z Gdań
ska chciano zrobć port międzynarodowy. któ- 
fy z racy i prz -wagi politycznej i handlowej 
Wielki oj Brytanii stałby się punktem oparca 
dla wpływów angielskich ru Bałtyku i na 
^schodzie europejskim. W tym kcirun.ku zmie
rzała dyplomacja angielska, udzielając odpo
wiednich instrukcji naczelnemu komisarzowi

entonty w Gdańsku, s‘r Towerowi. Lloyd Gwr- 
ge skorzysta z ciężkiego położenia Polski, aby 
narzucić w Spaa Francji projekt układu polsko- 

I gdańskiego, podważaiącego ducha traktatu wer 
j Salskiego. Je&t to jeden jeszcze dowód, te  po- 
lityka angielska od <hw’li zawarcia pokoju wy
konywa zwrot ku N * ancom.

Opracowany przez konstytuantę gdańską pro 
jckt kmwemcyd z Phlską był nie do przyjęcia, 
stał bowiem na stan owisku, że wolne miasto 
(Freistadt) jest równoznaczne z suwerennym 
państwom (Frestaat), układająe-tn się z Pol
ską, i wogólo nie liczrł się z wyraźnymi prze
pisami traktatu pokojuwego. Projekt prfeki 
lozwijał te przepisy, które zapewn ały Rzeczy
pospolitej stanowisko uprzywilejowane. Rada 
ambasadorów, uprawniona do ostatecznego uło 
żenią konwencji polsko-gdańskioj. pod natchnie 
ńem argielskiem wygotowała projekt rzeko
mo „kompromisowy", który mógł jedynie zado
wolić Niemców gdańskich.

Gwałci on w szeregu punktów bądź ducha, 
bądź nawet jeszcze brzmienie traktatu. Projekt 
Rady ambasadorów nie zapciwmał Polsce bez- 
pośredn'ego swnhod'óogio istotnie dostępu do 
morza, kierownictwa i rozwoju portu, jak gło- 
siła Rada Najwyższa w odpowiedzi na uwagi 
pokojowej delegacji nieniieck‘ej. Tworzył on 
nieprzewidziany w traktacie urząd portowy, 
który stać ma niejako pomad Polską i Gdań
skiem. Postęp do morza staje s'ę zbuk y, jeżeTi 
Polska nie ma pos’adać władzy w porcie. Na
tomiast Gdańsk ma otrzymać prawo używania 
własnej bandery dl a swych statków, co pozwa
lałoby w braku kontro!' ze strony Polski na 
oddanie żeglugi w ręce N emiec.

Ów urząd portowy objąłby kienonynicfwo 1 
j zarząd portem, oraz przejął na swą własność 
i mienie rządowe niemieckie i pruskie (z wyjąt
kiem kolei). Wskutek tego przekreślone byłoby 

j zapewnienie traktatu, że Polska ma prawo roz
w ijan i i ulepszania dróg wodnych, doków, ba- 

jsenów, nadbrzeży, oraz prawo wydzierżawiania 
j lub nabywania w tym celu na odpowiednich 
| warunkach „koniecznych terenów i wszelkiej 
.własność!". W  ten sposób zamiast uprzywile
jowanego stanowiska Polski w Dorcio, którego.

80- -99 proc. ruchu handlowego jeet handlem 
PoLLi, posiadałaby tak e same prawo w Gdań
sku, jak wszystkie inne państwa. Ponadto prze
kazanie dóbr i majątku Rzeszy i Prus urzędowi. 
portom1 emu sprzeczne jest z postanowieniem, 
te mcarstwa en ton ty dokonują rozdziału tego 
mienia między Polskę i Gdańsk

Równ eż godzi w interesy Pofski projekt, 
stwarzając osobny zarząd celny gdański tylkio 
pod „ogólną kontrolą" polskiej administracji 
celnej, gdy traktat mówi wprost o włączeniu 
Gdańska do obszaru celnego poSskiego. Gdańsk 
uzyskałby faktycznie kontrolę nad przeważną 
częścią wwozu Po!sk‘, Polska zaś byiaby po
zbawiona istotnego madaoru nad wymianą han
dlową Gdańska z Niemcami 

Jak wiadomo, Rada ambasadorów poczyufla 
na skutoK uwag delegacji polskiej drobne m  a

19 mm
W Gfcflfciipie rozstrzygnie się lo s  8. Śląska rzjło, te N i e m e j ,  uwięzieni za przechowy

wanie broni i amunicji, zdołali zbiec z wię- 
Warszawa. (Talef. wŁ) Według nadeezłych zicnia. Istnieje podejrzenie, że ucieczkę ułae 

wiadomości ł°® Górnego Śląska ma być roz- tniają im dozorcy niemieccy. Wobec tego P o *
stizygnięty na konierency; w Genewie. 1 a c y  zwrócili się do władz koalicyjnych, aby 

dla tego rodzaju więźniów urządzono osobna 
więzienie pod dozorem wojsk alianckich, gdy4

okaże się c/y*i 
\

m ODKRYCIE SKŁADÓW BRONI.

Bytom. P. A. T. W  dalszem poszukiwania 
tajnych skfaclńw lironi i amunicyi wykryia jki-

Afltonsinia niemiecka dla 6. Śląska.
Bytom. P. A. T. Ustawa autcnomiczua dla aresztowanie Niemców

Górnego Śląska, którą rząd niemiecki ma przed sŁ̂  komed/ą. 
łożyć w najbliższych d» i ach parlamentowi, bę
dzie miała charakter dodatku do art. 167 kon
stytucji niemieckiej. Według tego artykułu ma 

cy, ale istotce przepisy' projektu" pczostaly w ustawa, która przewiduje tworzenie nrwyeh .
mocy Delegacja polrka odmówiła wobec tego Państw zwązkowych w obrębie Rzeszy ndemle-1 heya plebisfl?tn»va w nocy z 3 na 4 b. m no* 
podpisania konwoccyi. Wówczas Rada. amba4- | ckiei ^ ś(5 w tycie dopiero w dwa lata po oglo- wy skład w R u d z i e ,  powiecie Zabredzbiiu, 
dorów poleciła bezpośrednie porozum'enie gię szetiu nowej fccrntytucyi, to jest 1921 roku. w  strzelnicy niemieckiego towarzystwa strzel©* 
stron zainteresowanych, ale Gdańszczanie, M . | Uzupełnienie paragi-. 167 pędzie, więc uwzg-Ię- j ckiego. Znaleziono 30 karabinów, skrzynkę 
dowolaui z jej poprzedi::ich uchwał, odmówili dniało wyjątkowo Górny Śląslr. Według tego amunicji, ekrzynkę rakiet świetlnych i wielką 
przybycia na konferencję z Polakami. Na to i dodatku ma s ę odbyć na Górnym Śląsku w j ilość granatów ręcznych.
Rada ambasadorów postaw ia jafco termin po -. ̂ wa m,ee’^ce P ° ponownem objęciu tego kraju i Bytom. P. A. T. Nadzwyczajny sąd koali*
rozumienia się poldco-gdańskiesro dziuń 15 li- | Niemcy 0 6obr.e głosowania, czy ludność , cyjny w O p o l u  rozpatrywał sprawę wykry*
sfopada i wyznaczyła w roli pośrediinka p. Fro- prugnie utworzenia odrębnego kraju. Jeżeli lud- tajnych niemieckich składów broni i arau* 
magoot radcę prawnego Ganicuskiego Mcśster- ność oświadczy się za tom, kraj ton ma b y ć |njcyi w więTierJu i w gazowni w T o s z k u ,  
stwa spraw zagranicznych. “  i Dnia 17 października znaleziono w gazowni

Walka przeto o prawa Polski w  Gdańska, '80 karabinów maszynowych, 250 karabinów
przyznano przoz traktat pokojo-wj, jest je- Ł ^  A i wyniku nleV! l-Jtu ”  ' fecsmycłi, bardzo wiele amunicyi, miotaczy
szczo r t - t r z y ^ ć ^  Niemcy liczą oczywiMe ^  »  we więzieniu 60

wydenta związkowego kraju. Prezydoait Rzeszy ! karaturióW I 40 bykowców.  ̂ Kierownicy wię- 
njemieckiej ustanowi termin i porządek w ybo-)2̂ *15̂ *   ̂ gazowni wypierali się winy, jednał:żo 
rów do Zgromadzenia rarodow^o. i wywody ioń nie zdołały przekonać sądu koau*

cyjnego, który skazał ich na karę wiezienia, 
PRZECIW UCIECZCE NIEMCÓW. [kaidęgc po 18 miesięcy. <

Bytom. P. A. T. Niejednokrotnie już się zda- j

na poparcie Angl l  gdy tymczas*^n prawie ca
ła prasa francuska popiera gorąco stanowisko 
Polski. B. W.

Kościół a państwo.
Z okazyi ohydnych napaści na Kościół ka

tolicki, na jjk ie  pozwolił sobie w Sejmie so
cjalistyczny poseł Czapiństd, wygtosR da.
4 b, m poseł ks. Lubelski doniosłe przemó
wienie, w którem scharakteryzował stosunek 
tegoż Kościoła do pafistwa.. ■

Zaznaczywszy na wstępie, że podstawą kon
stytucji winna być zasada demokracji dalej 
idea wolności osobistej, silny rząd, rozumny 
samorząd i religia, ks. Lubelski mówił dalej.

P. Czapiński powiedział, że z trzech wzglę
dów należy dążyć do rozdziału Kościoła od 
państwa, t. j. ze względu narodowego, kultu
ralnego i społecznego. Zdaniem jego, Kościół 
katolicki jest wrogiem narodu polskiego. Ale 
cytaty z listów i encyklik papiosldch były 
niewłaściwie podane, gdyż były wyrwane z ca
łego związku. W  ten spoeófc myśl została fał
szywie podana.

Kto pierwszy wprowadził Polskę w poczet 
narodów kulturalnych? Czy nie Kościół kato
licki? Tak samo za czasów książąt piastow
skich jedynie hierarchia kościelna była łącz- C o l b a n a ,  Norwega,
niklem narodu. Kto dał Pol&c© Litwę i Unię? j spraw zagranicznych w Cbrysiyanii. Był on od 
Epoka Jagiellońska nietylko była czasem świe | roku 1909— 11 sekretarzem legacyjoym przy 
tności Państwa Polskiego, ale także najświęto p0se]stw:o norweskiem w Sztokholmie, od ro- 
mojszym okresom w dziejach Kościoła w P o l- !ku iaś 1911 do 1917 ch3rge d'affairoe w Rio 
sce Właśnie, gdy niewiara zaczęła się w kra-: de Jancir0. W r. ubiegłym mianowany został
dać do Polski państwo chyliło się ku upad- | „„edstawicieicm Norwcffii w Lidze Narodów.
kOiłT.

P o S s k a  i G d a ń s k .
Kfiowencya polsko^daiiska dzieł&m

dai najbiliszycii.
-Berfbi. P. A. T. „Talegr. Union1* donoof e Pa

ryża: P.-ewodniczący polskiej delegacyi w  Pa
ryża oświadoaył przedatr wiciełoori „TeL Union" 
że uczyni wszystko, co leży w jego mocy, 
aby sapobieds trudnościom w porozumieniu 
z G d a ń s k i e m .  Przypuszcza on, że konwen
c ja  polsko-gdańska będzie mogła być podpi
sana dnia 16 listopada.

Nowy komisarz enteiity w Gdansks.
Gdańsk. P. A. T. Według informacyi dsi- 

isiejszej „Danziger Ztg'1, upatrzono na stano
wisko komisarza cnfculy w G d a ń s k u  Eria 

referenta Ministerstwa

Papież, jedyny obok Turcji, nio uzna! roz
bioru Polski. P. Czapiński zapomniał także 
o wystąpieniu Grzegorza XVI. przeciw prze
śladowaniu katolików w Rosyi, w azczególno-

Hikowania o t. zw. kur>t?rz polski.
Warszawa. P. A. T. Ministerstwo spraw za- 

ści mv zioroiMh^pclskieh, Hus IX. łTyt wiclkim granicznych komunikuje co następuje: 8 b. m. 
przyjacielem Polski. Jodynie Kościołowi Pol- rozpoczęty się w Paryżu pod eg ilą  konferen- 
ska zawdzięcza zachowanie polskości w  Po- ŁT i ambasadorów rokowania polsko-niemieckie 
znańskiora, na Śląsku Górnym, na Pomorzu w 8!>rawio uregulowania stosunków komnnika- 
i w Galicyi wschodniej. .cyjnych pomiędzy Prusami Y/sch. a resztą

riWntec przez terytoryum polskie, czyli t. zw. 
korytarz pobdd. Rokowania te objęły dzie.izi* 
ną komunikacji kolejowych, pocztowych, telo* 
graficznych, teiaionięznych, sprawę stosunków 

ą«azpoó owych, oraz naw igacji Gd em 
rokowań tych jest zair.areie pomiędzy Polską 
a Niemcami długotrwałej konwencji, przewi
dzianej przoz art. 98 traktatu wersalskiego. N «  
czoła delegacyi polskioj stoi p. Ktz. 01 s 7. o w« 
s k l  dyr. defartamentu Min. spraw zagnan^ 
zaś na czele delegacyi aiomieckiej hr. S :  hu* 
l t n b u r g .  Obie delegacye składają się za 

znacznej Rości ekspertów. Rokowania trwały 
blisko miesiąc, dały naogót wynik zupełnie 
pomyślny, pomimo to, te całkowity problemat 
uregulowania serwitutu przejścia przez Pol
skę przedstawia wiele wysoce skomplikowa
nych i spornych kwesty i i ie  niema żalnego 
precedensu w dotychczasowym rozwoju prawa 
międzynarodowego. Na wniosek przewodniczą* 
:ogo _ rokować p. L e f e v r e, wyznaczeni 'go 
przez konforencyę amhaeadorów, rokowania zo
stały chwSowo zawieszone i wznowione zosta
ną w  Paryżu 22 b. m. Tymczasem dnia 10 b* 
na. przyjeżdżają z Berlina do Warszawy r zo  
czoznawcy niemieccy dla omówienia z rzeczo
znawcami polskimi całego szeregu spraw, któ
re z uwagi na brak danych nio mogły być na
łożycie i gruntownie zbadane w P a r y ż u .  
Eksperci niemieccy zabawią w Warszawie trzy 
dni poczem eksperci polscy zjadą się z nimi 
ponownio w G d a ń s k u .  Podpisanie konwea. 
eyl ma nastąpić w Paryżu prawdopodobni* 
w początkach grudnia.

Listy z Zachodu.
Paryż, w listopadzie. 

(Życic paryskie).

" ja k  wszędzie, tak i w Paryżu drożyzna m ino 
spadku ceny niektórych produktów, uaogól

lcyi wschodniej 
Jeżeli chodzi o wzgląd naukowy, to kto 

pierwszy w Polsce zakładał szkoły, kto obe- j
cnie także szerzy kuhurę polską na ziemiach demokracya, to Kościół jest wrogiem takiej 
polskich i na kresach, jak nio duchowień- demokracyi.
stwo? I Boi się p. Czapiński, żeby Kościół katoli-

Takżo względy socjalne nie przemawiają ra cld nie miał naczelnego stanowiska, ale to na- 
rozdziałem. Właśnie Kościół jest czynnikiem czelne stanowisko znaczy tylko, żeby uroczy 
najbardziej soeyalnym i pod tym względem stości państwowe, o ile są złączone z aktami 
zrobił więcej, niż wszystkie paiayo socyalue. ! religijnymi, odbywały się według obrządku Ko-
Koścfół pierwszy zniósł niewolnictwo, u obywa- 'ścioła reymsko-katoliekiego. Pod tym wzgię-1 wzrasta. Staniał w-prawdzio cukier o kilka sous 
tdił kobiety, budował szkoły, ochronki, Iz  pi- i dem chyba cały lud polski jest jednomyślny. Ina kilogramie, to jost zamiast 5 fr. GO <ts., albo 
tali, przytułki. . —  j Co sio tyczy szkół, żądamy, aby w szkołach |5 fr. 70 cts. kosztuje obocoic 5 fr., lecz jest to

Dalej p. Czapiński przedstawił kler polski, |powszechnych i średnich nauka religii była naturalnie kropią w morzu wobec ogól1-ej dro- 
jako wroga demokracji i metod społecznych, t obowiązkowa i ażeby nauczyciele byli tego wy- 
w szczególności reformy rolnej i jednoizbowe- znania, co większość uczni. I  to jest jednomyśl- 
ści Sejmu. |ne żądanie narodu polskiego.

Co do reformy rolnej, to zanim jeszcze Sejm j W  tej Izbie dotąd żadna religia nie była 
zaczął.nad nią radzić, episkopat polski wy sto- ^atakowana, ani żydowska, ani protestancka, 
sowal list zbiorowy, w którym oświadczył, że ani prawosławna, a tylko religia katolicka by- 
jeżeli będzie potrzeba dla dobra ludu polskie- ła atakowana. Pr/oeiw temu zakładam sta- 
go, to chętnie pozbędzie się dóbr kościelnych, nowczy protest w imieniu ludu polskiego. Je- 
byleby rząd polski przyjął na siebie zobowią- żeli będzie w konstytucyi, że Naczelnikiom pań- 
zania, eiążąeo na tych dobrach. Wszyscy lisię- stwa może być \ylko katolik, to trzeba zwró- 
ża w tym Sejmie byli za reformą rolną, oczywi- cić uwagę, że nic tak nie szkodzi plebise.y-
ście, nie wszyscy pojmowali ją tak, jak p. Cza
piński. ale kilku glosowało nawet tak, jak gło
sował p. Czapiński.

Co do Senatu, to byliśmy za nim, a pod 
tym względem idziemy za wszystkiemi wielkie- 
mi demokracyami Zacliodu.

Kościół potępia gwałt, nienawiść, brudne 
interesy, egoizm. Jeżeli w. tych rzeczach tkwi

towi r.a Górnym Śląsku.'.iak to ciągłe wykjii- 
wanie u nas religii katolickiej.

A le lud polski nio pójdzie za temi hasłami 
i spełni się hasło: „Polonia semper fidelig". 
A  duchowcństwo polskie, chociaż lekceważone, 
pójdzie dalej pośród lud z hasłem: „Pro Chri- 
sto et Polonia!"

żyzny. Jeżeli jednak kupcy francuscy nie usta
ją w zabiegach d/a podniesienia rou. to i ra- 
bywcy id  obywają się na dosyć int fcsując® 
średld samoobrony. Inicyatywa w j d om z 
tych wypadków wyszła od kobiet, Y? 17-tym 
okręgu Paryża żoi.a jednego z da w; y - h mini
strów franeuskieb zebrała wszystkie mieszkanki 
swej kamiency i panie te utworzyły m rdzy so
bą, bez żadnych prezydentek, sekretarek i Ł p. 
dygnitarek, rodzaj kółka, którego członkinie 
po koH  udają się wczesnym rai l;:em do ii aj 
paryskich i tam nabywają hurtowr.-Ć wszyst
kie produkty potrzebne na cały dzień d li wszy 
stkich gospodyni swego domu. Poricważ c£ y 
hal róanaą się ogromnie cri cen sklepowych w 
mieście, wię-c członk nio kółka gospodarskiego 
realizują w ten sposób dość dużo oszczędności, 
tera bardziej, te  jak już nadmieniałam, wszyst
kie sprawy załatwiają s ę bezpośrednio między 
aainterworwaneini parniami. Dobry ten przykład
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znalazł Jjaż liczno naśldffowr iczki w Paryżu, 
może znajdzie i w  Polsce.

Mody pańskie w tym roku są Jeść wygodno 
d'a kobiet z gustom, .gdyż pozwalają na zuży
cie i.iemal każd go  gr.lganfca i nie wymagają 
zbyt dużych ilości mątwy ału ra  suknie i pła
szcze. Przybranie, niezmiernie modno obecnie, 
galonami, futrem, w mikami guzikami z Jrze- 
waSlub szklą kolorowego doskonale pokrywają 
różne 11 iedokładuośei stroju. Kaprluazo odna
wia i iibiira duża wor.lka, ładnie ułożona i spru
ta w  -ten sposób, że nie zakrywa twarzy, Jes^ 
opada naksztuh małego woalu z tyłu i z- boków 
głowy, okalając zarazem nader wdzięczcie 
twarze kobiwoe. Ładne są przytem -połączenia 
rdżnyidi kolorów, jak brunatnego z czarnym, 
c emao-pooswego z gra.ua to wy m, azarago z 
czarnym lub granatowego i t. d.

Prawdziwe elegantki paryskie wystrzegają 
się przytem kolorów zbyt żywych i -zbyt jaskra
wych. przekładając nad nie toalety utrzymy
wane raczej w tonach deasenneh i  dys-kretrycli.

Naegćl-tryumfujew życiu cedzenssem suknia 
prosta klasyczna „robe-chemise*4, tak praktycz
na i łatwa dc zrobienia. Mohra ją urozmaicić, 
d o d a je  do ciena.cej sukni rodzaj .inaiego pła- 
stronu, w  dowolnym kolorze, który wymaga 
h&ćfem Tiiiew cle nuteryału i może być zmienia- 
ny bardzo często, odówi.żając tem samem su- 
k.Ie. W ten sam sposób postępuje « ę  z -wyso
ki cmi odwijanemi kołnierzykami r,'t wyciętych 
* okien.

Niektóro dziennik' korstatują z oburzeniem 
fakt, że mimo zdrożenia papieru i wydawcytw, 
ukazuje się wciąż mseatwo zbytkownych w y
dań na paperze chińskim, japońskim etc. Jeet 
to „zasługa11 t. zw. ..nonyeaus-richec11 (nowych 
bogaczy), zasłuca, która bczwątpisnia .byiaby 
wfćlfeą. gdyby nie to, że... większość tych ama
torów pięknych książek rie czyta nigdy posia
danych arcydzieł. które zapclafają jedyn‘c pół
ki ókganókieb bib! ot k, pod zaa gdy .wyda
wnictwo zwykłej książki nar.-. tvka na tvle iru- 
dtutócl Dr. 3VI. KASTEHSKA.

AUTOM  WAHKOWSKI.

CHWILE .
Życie io jako górska, n ęka  la:i. 
u żródta rada jest z  siebie i świeci 

tcc  słońcu -zlotem —
Mas!■ na wielkiej od,rudnej glebowe 
ponurem widii się i arko płynie, 

jeno z powrotem 
■i-'Jdy nie popłynie...

n.

Na wi.Tki bezmiar p il, na de nitseliwicje 
księżyc wyczołgał się i smutek sieje 

4 srebrem gnószy —
1B tiM zm  udtedttu i ciszy drdcola 
słyszę 'ten jeden jeno krzyk, co ureda 

-w głębi mej du.ny:
-tęsknotę, co treło. ..

Ul.

"W takie przecudne, świcie, rjonne rano, 
f f ly  % kwietnych sadów mgły błękitne -wstaną, 

gdy •wschodzi slcmcc,
Myślę, że takie dla rrr.ie tak błękitnie 
tsrctla życia i szczęście gdzieś kwitnie, 

c 7roć moje—słońce 
w snach mych jeno kiciiuie. ..

KB@M IKA .
Kraków, 7 listopada 

ODWILŻ. P o  dniach mroźnych i wietrznych

mano ądeniądzo sprzeniewierzył. Szkoda w yro
si kilkaset tysięcy marek. Oszust a-dygnit a cza 
przewieziono ped ekskertą do Krakowa. Pro
wadzono obecnie dochodzenia policyjne wyka
zały, że p. Iłeyda był je-zcze przed wojną ści
ganym listami gończymi za liczne oszustwa.

W  SPRAW IE POŻARU W OESERWATO 
RYUM AGFRCNORUCZtfEM. Wcłmc niezupeł
nie ścisłych wiadomości o drobnym ,v rzeczy - 
stości pożarze w Obserwator cum a.drunem'":-.- 
nem Uniw. Jag. w Krakowie, zaszłym w .nocy 
1 b. m., dyrekcja Gbseiwatwymn wyjaśnia, że 
straty .są .na szczęście jniniuialnc (okclo dwóch 
tysięcy marek). W  natzędziach naukowych 
i książkach szkody niema wogóle żadnej. 
Najcenniejsze draki i rękopisy zostały ustm ę- 
te z -zakładu w pierwszem stadyum ognia. Co 
się tyczy przyczyny pożaru, to jest rzeczą pra
wdopodobną, że powstał on od palnika gazo
wego; mianowicie .gaz, który, notabene, palii 
sic w tem miejscu na całych 20 gedtm przed 
wypadkiem. spowodował prawdopodobnie przez 
silne ogrzanie tynku sufitu, zst-ieaic ?ię trzciny 
w pułapie.

W  opisie tym uderza zapewne czytelnika 
wiadomość o świetle gazowani wo współcze
snym instytucie naukowym. Istotnie, nasza do
strzegalnia zaniedbana przez dawne rządy, sta
nowi pod tym -względem chyba unikat na ca
łym święcie: Zakład, który jesfr przecież no
cnym par exco!lence, dotychczas nie posiada 
iust&lacyi elektrycznej i astronomowie amuszo- 
-ni są do posługiwania się przy .pracy latarkami 
olejnemi i świecami wśród matoryałów ła tw o 
palnvch.

WIECZOREK D LA UEGIGNISTEK odbył 
się -siaranem Koła B. K. Matek Oltrz. woj. wo 
czwartek 4 b. m. w koszarach Logionów. Z roz- 
-poszędcm wieczorku -przemówiła p . Zofia Cie
chanowska o literaturze naszych -wieszczów, 
poczcm p. Gundeiachowfl odśpiewała, swym 
pięknym, czystym głosem szereg pieśni, pi-zy 
dokonałym akompaniamencie por. Marlcwskie- 
go. Wieczór zakończyli p. C-ralczyński, magik- 
amator i p. Zbiegień, który wypowiedział parę 
udatnytth utworów. "Lcghwiistki -oklaskiwały 
wszystkicli, biorących udział w w :cezorzc, 
cłicąc wyrazć -swą wdzięczność za mile spędzo
nych kilka chwil, osładzających ciężką dolo 
żołnierską.

O BŁAW A NA PA fiK A R Z Y  ZBOŻOWYCH.
Urząd wałki z lichwą urządził w okolicy K oc
myrzowa -wielką, obławę na -paskarzy zbożo
wych, -wykupujących zboże, dowożone przez 
okolicznych .gospodarzy do Krakowa. ■Energi
czna akcya Urzędu walki z lichwą, slderowa- 

! na w celu tępienia niesumiennych pedhijaczy 
| cen zbożowy on, wydała oowazno rezultaty.

OWIES DLA KONI. Posiadacze koni. bedą- 
| cycli wbsnnfcią instytucyi użyteczności publl- 
- cznoj w Krakowie, zechcą zgłasza-'' się od 8 
h. m. w mięskiem 'B:nrz.e aprowizo.cyjnem z po
twierdzeniami -właśćiwyćh komisnryatów ob
wodowych, po przydział owsa w ilości 1 kg. 
dziennie d l» kunia , -w cm fe po 7S0 -ndc. za 
100'kg.

WYROK PRZECIWKO BANDZIE APASZÓW.
Przed sądem .przysięgłych zakończyła się wczoraj 

o-ozpiawa przeciwko Władysławowi Kosowskiemu, 
Ludwikowi Rysiowi, Julianowi Cieniowi, Albinę 
wi -Rysiowi, -Mieczysławowi Wojtasowi, JOzOtowi 
i Władysławowi Romki om, oraz Etanislawowi Gę- 
bale. Po przyprowadzeniu postępowania dowodo
wego, trykimał wydał wyrok nastejnijący: trzech 
pierwszych każdego na 4 laUt więzienia, dwebh 
dalszych każdego na 1 i pół roku wiązieLa, Ite- 
'uinów każdego na rok, Gębałę na fi lnicrięcy cię
żkiego więzienia. Wszystkim zasądzonym -..liczo
no areszt śledczy.

ARESZTOWANO wczoraj 52 letniego Krausa 
z Wiednia, który zegarmistrzowi Bcrtramowi, za
mieszkałemu przy ul. Mostowej, proponował kupno 
różnych przedmiotów ze złota po bardzo niafcich 
cenach. Bortram, któremu rp.awa ta wydała się 
nieczystą, zawezwał połieyanta, który podejrza
nego młodziana odprowadził pod „Telegraf41.
_ KRADZIEŻE. Aresztowano służącą, Maryę Ko

zieł, lat 20 i Ludwikę Farynę, lat 23, z których 
pic-rw-za skradła swemu pracodawcy, Zontbergo
wi. zamieszkałemu przy ul. Zyblikiewicza 11, wic
ie garderoby, na Icr.-ntę kilkunastu tysięcy -marek.;

rc-m Bystrem bolo Cza-nn-go -Dunajca, wybuch
nął na początku b. roku rzkciacgo cliaraktc- 
r\styczny strajk, który .przeciąga .się zbyt dłu
go, Jui zgorszeniu okolicznych wiosek, a z nie
zmierną szkodą, dla strajkujących. Rzecz się

:.go

i węda. Ciepłota dnia wczorajszego podniosła I wo na dworcu kolejowym, 
słupek jie c i do wysokości kilku -stopni ponad 
zero, ko ogólnej uciesze przemarzłej In.ino.-.ci 1 PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro- 
li-wa-^o auakiiu mo«;rzvzwvczaloaej do tak logiczne staeyi rr.Jioiclegraficzuoj w Krakowie, 
waze^n-eh mrozów, a co główne, przed n!mi Braw^opodobie.fetwo pogody na dzień 7 b. m :

. ■ . . ; Najpierw przeważnie pochmurno, miejscami dro-
niezabezpieczone i. i bne opady, wzrost temperatury, wiatr potedniowo-

K O f^E R E N C YA  w sprawie najbliższych, wschodni, później chwilowe zmniejszenie się za-
•/ii.ir.u Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej j clunurzema. ___________
Lhniokracyi w Malopolsce odbędzie się wc 
i-zwTtat-!- i piątek dnia 11 i 12 b m. w sali 
Kafol. Domu robotnićz- go przy ul. św. Toma
sza 1. 37 1 p.

Program konferencji: Czwartek 11 b. m

Z Polski 1 m  świata.

ODEZWA DO GÓRNOŚLĄZAKÓW I  GóR- 
NCŚLĄZACZEK. Komitet Zjednoczenia. Gór
nego Śląska z Ttzpltą Polską wydał następującą

gooz. 4 poi.: 1. Zagajenie red. Holeksa; > odezwę: ..Górnoślązaku i Gómoślązaezko! Ple- 
2. wybór prczydyum; 3. referaty: a) Obecna p'scvt gjo złdiżs! Czy pozwolisz aby lud śląski 
syn tacy a po!i; i czi;a w państwie i nasze wobec^ zoatał nazawsze odgrcdzor.y cd Polski? W  
ni ej strm.ewosko. Refcr u ;ą: prof. inż H. Mianow-; T wofra rpku spoczywa toniz przyszły dobrobyt

i wolność zmmi śląskiej. Spiesz wypełnić swójsiei i jeden z posłów sejmowych. Cb. D.; b) Sto- 
eun>Sc Stronnictwa Cbro.-śc. D^mok-acyi do 
Sfnairijdtwa katclicko-TuIewego i ich wspólne 
zadania. Referują: red. K Holelt^a i jeden z po
słów katol.-ludowych: c) Sprawy robotnicze —  
ref. red. Jan Puebałka: di Nasze stanowisko 
w  miastach —  ref. red. K. Tłoleksa.

Tiątek J2 b. m. o godz. 10 rano: e) Uwagi 
nad pyctgiaTOem -Stronnictwa; f) Organizacya 
Sfrorwiieuva -— ref. ke. Ludwik Kasprzyk. 
4. Dyskusja; S. wybo-ry do zarządu Stronni
ctwa; G. wnioski i uchwały; 7. zaniknięcie 
zjazdu.

URZĘDNIK MINISTERSTWA OSZUSTEM. 
Z polceena krak. pclicyi ąr -.sstftwano w Crdań- 
f!:u konsrdenta handlowego Winiet, spraw zegr • 
b. szefa binra paszportowego tegoż Minist, Jó
zefa Marynna ITeydę, który pod pozorem sprD1- 
daży, -wyłudza od emerytowanego starosty, 
Fcttora, -zamieszkałego w Krakowie, cenna 
obrazy, dywany perskie, złoty kołpak i wkle 
cennych fa śo y tó ir , Ittńre eprzedał, •  oferzy-

oborwiązeki Znłoś się natychmiast osoKście lub 
Fatcwnie dn Kc-mitet.u Zjednoczenia Gómcgo 
Śląska z Rzeczpospolitą Polską (Warazawa, 
Krakowskie Przedmieście GO), aby Cię zapisa
no na listę glosujących! Pamiętaj również, że 
obowiązkiem Twom  jest nietylko oddać swój 
glo3 za PoDką, lecz i innych, burdziej opiesza
łych i obojętnych do tego pobudzić i zachęcić!

REJESTRAĆYA GÓRNOŚLĄZAKÓW. Ko- 
m’te* Zjednoczenia Oómego Śląska z Rzpltą 
Polską uprasza wszystkich zarejestrowanych 
na terenie byłego zaboru rosyjskiego. Górno
ślązaków i Góiuoślr.zaczki. by w razie zmiany 
miejsca pobytu fzmiany siedziby, wstąpńmia 

do wojska i t. d.) komunikowali o tem nie
zwłocznie komitetowi wraz ze wskazaniem obe
cnego miejsca zamieszkania, względnie przy
działu wojskowego.

DO WIADOMOŚCI R AD Y SZKOLNEJ K R A 
JOWEJ. Z Czarnego Dunajca piazą do nas: 
W  jednej z  cichych wiosek Podhala, w  Sta-

i tak miaia: W  inr.ju ubiegłego roku sake’ 
j mieszkańcy tej wioski -przyłapali —  jak twier
dzą —  p. nauczą, cielą na szkodnictwie w polu.

| llzcc-z niiaia epilog w sądzie, bo chłopi z.fvskar- 
| żyli swego krzewiciela ośeńity. Ponior-aż zaś 
i inne ciężkie -zarzuty jirzećiw niemu pcunc 

ino, poczynili starania w Radzie szkolnej okrę- 
gov, ej w K. Targu, by tego pana poniecznie 
usunąć. Chłopi zagrozili, że nie będą posyłali 
dzieci do szkoły, jeżeli ńio będą mieli "innego 

j nauczyciela. Ponieważ do prośby ićh się nie 
przychylono, chłopi-dotrzymali groźby i ani 
jednego dziecka do szkoły nie zapisali. Nauezy- 

| re i, próżnując, bierze grubą pensyę. a dzieci 
j rozbijają się po drogach i  zamieniają się 
. w opi-yszkiiw.

j ROBOTNICY ŁÓDZCY ZAMIERZAJĄ 
STRA JKOW AĆ. Z 'Łodzi donoszą’: 0,1-kilku dni 
toczą się peitroktacyc z właścicielami fabryk 
włóknistych z robotnikami, domagającymi się 
podwyżki płacy. Ponieważ dotychczas -nic przy
szło dn .porozumienia grpzi w -poniedziałek v-T- 
buch strajku w przemyśle włókiństym.

ZAŻYDZENIE SGGYALI2MU. Z powodu 
wyborów, rozrzucono w  Wiedniu proklanmcyę, 
oświetlającą zażydzenio socjalizmu. W  latach 
1897—-1601 socyałićd mieli -w -parlamencie 
wiedeńskim,8 posłów,'w tem 1 żyda. W  latach 
1901— 1907 mieli 7 posłów, -w tem 2 żydów. 
W  hitach 1,907— 11 mieli 48 posłow. w tem 
B żydów. W  łatach 1911— 1-918 -mieli 40 posłów, 

j w tem 9 żydów. W  łatach 1919— 1920 socyali- 
iści mieli w konstytuancie anstryackiej 71 po- 
• alów, -w tem 22 żydów. -Więc już niemal jedną 
j trzecią część posłów seeyaListyeznyeh etancr«viii 
j żydzi.
I Polska nur dwa ozolowe dzienniki soe.yalmty- 
) ezne. „Naprzód14 i „Robotnika'’. Redaktorami 
obu diionników są żydzi.

DZIESIĘCINA ŻYDOWSKA. W  .Gazocie 
Warszawskiej11 czytamy: Sycniści w Warsza- 
-wio zabrali się enorgicznie_ do obłożenia ży
dów w Polsce podatkiem na rzecz Palestyny 
w postaci dziesięciny, czyli dziesiątej -części po
siadanego -majątku, oraz dziesiątej części do- 

' chodu. Wybrał przytem, kto wie. czy nie nau- 
Lmyśi-nię, porę, kiedy właśnie rząd polski jedno- 
i.cześnie zacłięca do -nabywania pożyczki nań- 
. stwowej. To też w gazetach żydowskich koń- 
| kurują z sobą wszelakie ogłoszenia płatno rzą
du polskiego w sprawie pożyczek państwowych 
z ogłoszeniami eyonistyeznemi. wzywającorni 
w tych samych numerach do składania pienię
dzy -na Palestynę.

Oprócz tej akcy!, odbywa .się jednocześnie 
agitacya za pomocą zebrań i wieców, w celu 
wyduszenia z żydów pieniędzy na Palestynę. 
Na ostatnim wiecu Takim, pod przewodnictwem 
żyda z Moskwy, Abrama Podliszewskiego, za- 
britl głoB posól do Sojran, Tnon, który między 
innorai —  podług prasy żargonowoj —  mówił 
„  o kolosalnych sumach pieniężnych, potrze
bnych na Palestynę, i wskazywał, że żydzi pol
scy w  ogólności, a warszawscy w szczególno
ść?, gą obowiązani składać c-bccrtio największe 
ofiary na rzecz Palestyny. O tem samem mówił 
poseł Farbstein. Eyonista Zuch owi cek i „doma
gał się, żeby Kierownictwo „Funduszu Wyzwo
lenia** przedsięwzięło wszelkie środki możliwe, 
nawet ostre, ażeby przeprowadzić zasadę isto
tnej „dziesięciny11. Rozdawano na miejscu de- 
klaraoye, za.wierające zobowiązania do składa
nia dziesięciny. Pozatem cahr tydzień nadcho
dzący będzie poświęcony agitacjom w tym kie
runku. W  bóżnicach warszawskich specyalni 
mówcy będą wygłaszali mowy agitacyjne, a 
pozatem odbył się pierwszego listopada wiec 
w żargonowym teatrze, przy ul. Leszno, oraz 
inne uroczystości agitacyjne.

UCHW AŁY ZJAZDU PSYCHIATRÓW. 
W Warszawie odbył się świeżo trzydniowy 
zjazd psychiatrów polskich, na którym powzię
to następująco uchwały: Zjazd peychiatrów
zwraca się do komisyi kodyfikacyjnej z prośbą, 
aby przy układaniu tych ustępów ustaw, któ
ro dotyczą stanów umysłowych człowieka, we
zwani zostali do współpracy biegli ze stanu le- 

tkarskiego. Do najpilniejszych potrzeb psychia
trycznych w państwie należy budowa uniwer
syteckich klinik psychiatrycznych w Warsza
wie, we Lwowie i w Poznaniu. Zjazd uważa za 
konieczne, ażeby w  najbliższym czasie powsta
ło w Polsce pismo, poświęcone psycbiatryi teo
retycznej i praktycznej, jak również stworzenie 
zakładu dla kryminalnych psychicznie chorych; 
stworzenie zakładu dla umysłowo upośledzo
nych dzieci i zwiększenie liczby szkół pomo
cniczych, jost jedną z najpilniejszych potrzeb 

j na polu psychiatry! społecznej: konieczne jest 
i opracowanie specyaln<‘j ustawy w sprawie opie
ki nrd dziećmi , psychicznie nienOTmrdnemi i 

; upośledzonemu Zjazd, uważa za konieczne zwró
cenie się do Ministerstwa oświecenia i Min'ster- 
stwa sprawiedliwości z prośbą o jak najry
chlejsze zorganizowanie przy wszystkich pol
skich uniwersytetach kursów psychiatry! dla 
sędziów, urzędników prokuratury, policyi pań
stwowej i zarządów więzień. Zjazd uważa za 
wskazane wprowadzenie do programu studyów 
prawniczych wykładów psycbiatryi klinicznej.

ECHA ZBRODNT PR ZY UL. CHMIELNEJ. 
Dzienniki warszawskie donoszą, że tamtejsze 
władze śledcze są już na tropie mordercy, a 
dopomogły im w tem podobno pamiętniki ś. p. 
Smolikowskiego, prowadzone z rzadka skmpu- 
latneścią.

W YPAD EK KOLEJOW Y POD YLtRSZAW Ą. 
Według doniesienia „Kuryera Porannego4*, 

J wczoraj, około 6 rano, pociąg osobowy, idący 
j do Otwocka, zderzył się ze stojącym na torze 
kolejowym parowozem. Oba parowozy uległy 

| zdruzgotaniu. Ciężko Taniony został maszynista

i dwóch konduktorów, oraz kilka osób z jsg-
blicznośei.

TEATR POLSKI W FŁGCKU. KiciGumictwo 
Teatru Wielkiego -w Płocku powierzono arty
ście Wo j c i t eh o wskiemu.

SŁUCHACZ AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH 
MORDERCĄ. Z Wiednia donoszą: W  Jo?ef.-sta
dzie odbyła się przed sądem przysięgłych roz
prawa przeciw Leopoldowi KauunanoWi, ucz
niowi .Akademii sztuk piębnycli w 'Wiedniu, 
oekarźonc-aui o zamordowanie macochy. Na za- 
pylouiio: czy .przyznaje się do winy —  .odpo
wiedzią: „Przyznaję, że .ją zamordowałem, win
nym jednak nie jestem4' I  rąiisal pekatiiry, ja
kie znosił od niej, aż wreszcie raz w namiętnej 
kłótni chwycił leżącą siekierę i uderzył -swą 
macochę, ilłównioż zlo świadectwo wystawił oj
ciec oskarżonego swej drugiej -żonie, -natomiast 
siostra oskarżonego, 19-Ictnia panienka, ze
znała, żo macocha -była bardzo dobrą osobą, 

j a czyniła wymówki je j bratu za takie jego za
chowanie się i mawyczki których, jako esoba 
prawa ii pracowita, -.znosić nic .mogła, 

j Kauiinanna skazano na 15 lat ciężkiego wię
zienia.

: OLER2ŻYMI POŻAR MAGAZYNÓW  ICC LE
JOWYCH. Z Morawskiej Ostrawy donor-zą: 

i\Y nocy z 4 na 5 b. m. wybuchł iclbrzymi po
żar na staeyi towurowej Mora-wska Ostrawa. 
Zapaliły się magazyny kolejowe, w 'których 
znajdowały się towary 'tekstylne, wartości mi
lionowej. Akcya ratownicza utrudnioną była 

! przez to. żo w piwnicach magazynowych zapa- 
lliły się beczki z naftą i innymi wybuchowymi 
niatei yałami. Od czasu do czasu następowały 

•, wskutek tego eksplozye. Pożar rozszerzył się 
na wszystkie magazyny, a także i na wagony, 

j stojące w -pobliżu barhliów kolejowych. Straty 
I przechodzą setki miliGnów. 
i POŻAR W  .LUBARTOWIE. Z Lublina dono- 
jszą, że wczoraj o gedz. 5 jano wszczął się po-- 
żar w Lubartowie na rynku, w dzielnicy K li
tki. Pożar pozbawił dachu nad głową około 

("O  rodzin żydowskich. W  akcyi ratowniczej 
brała udział straż pożarna z Lublina. Po pię- 

j elogodzinuej akcyi, zdołano -peżaT ugasić. Szko- 
jda -wynosi około 4 milionów marok.
j n a '  i n t e n c y ę  p o k o j u  k w i a t o w e g o .
jP. A. T. donosi z  Rzymu: W  kaiplicy Sykstyń- 
( skiej w  Watykanie odbyło się onegdaj uro- 
i czyste nabożeństwo na intcncyę pokoju świa- 
j towego. W  nabożeństwie wzięli udział: Papież, 
j kardynałowie, człenkowie korpusu dyplomat.y- 
j cen ego, książęta Andrzej r Krzysztof grecki ze 
j swojemi małżonlmmi, małżonka wielkiego keię- 
; cia rosyjskiego Jerzego zo swoim aynem i  If*— 
ne osobistości. Kardynał Merry del V h1 cele
brował Mszę świętą, pcczcm Papież udzielił 

t obecnym błogcsławieńst<va.

nemi: Pogidamin krajoznawczych Kół młodzie
ży, przepisy zachowania się na wynoezkach, 
sprawozdanie z d^alalr.ości Kola krajoznaw. 
im. W. Fola, z p^Btwowej Komisyi ochrony 
przyrody i wychowania, fizycznego, polska bi
blioteka turystyczna. Przystępna cena zeszytu 
4 ink. powinna przyczynić się do wielkiej po« 
czytneści tego pożytecznego miesięcznika,

W . K -cil

„PROJEKT KONSTYTUCYI POi.SKlE J'*. 
Warszawa, 1920. Str. 7G.

..Z inieyatywy i staraniem kancelaryi cyw. 
'Naczelniku- państwa, wydany został wraz z* 
wszystkieini, zgłoszor.cmi do niego poprą\vk;v* 

im’, projekt koiLstytucyi Pzeezypespolitej Pol- 
jrtde j,,-opracowany pr?.«z lom syę konstytucyj* 
j.ną Sejmu ustawodawczego, jako cześć tłmg* 
j dzieła pod tytułem „Projekt korsH-tucyi Rzu- 
| czyppspolitej Folsluej11. .Książka obecnie mula- 
pin. -stanowa całeść dla s:cb’te i zaopatrzona jest 
wstępem, zawierającym historyę projćktóif 
i osobnym skorowldzero. Obudzi ona nmwą*- 
|li*vie za r.terasowanie w szerdkich warstwach 
spoloczoństwa ze względu na to. że projekt ken* 
stytiicyi jest obecnie przedmiotem drugiego 
czyiatiia w  Sejmie i że chodzi tu o cały szereg 
spornych i doniosłych zagadnień. Przystępna 
cc-na: 48 nik. za egzemplarz, broszurowa: y
w dwubarwnej okładce, o 7G str. druku, a li
ty,-i rozpowszechnienie się dzieiu.

®RAZM MAJEWSKI, prof. Uniw. warsr^, 
.Rankractwo pieniądza papierowego i oywv 11 cn* 
cyi, opartej ha wierze w dobtoć iud;kn'Ą 
trtęść druga. Nakładom księgarni Perzydśk;*- 
go, Niklewicza i Ski. Warszarm, 1921. Str. 51

Zawiadomienia i komunikaty.
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (plac św. 

Ducha). Dziś (niedziela) J. Flach: „Sławni awan- 
Lurricy11, część IV : Beniowski; -środa E. Haecker: 
„Próby Jtwinuniznm w wiekach dawnych11, cz. IY ; 
czwartak J. Elach: ^ławni awantiimioy', tz. V; 
Cas.iuowa; sobota L. Skoczylas: ,,Ze świa.td omar- 
h-eh11 (pogadanka o medyumiźmie). Foezątek wy- 
kłałów o godz. 8 wieczór.

ODCZYT. -W poniedziałek 8 b. m. o .godz. 7 
wieczoreen wygłosi p. Tai-ko Hryncewicz,, proL 
■Uniw. Jag., odczyt w eali miejsk. Muzeum prze
mysłowego, na lemat: „Nauka o człowieku i jej 
zadaniach11.

NEKROLOGIA.
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE. Za spokój du

szy ś. p. Mieczysława i Kazimierza Baranow
skich odbędzie się w kościele 00. Kapucynów 
dnia 8 b. m. o godz. 10 rano nabożeństwo ża
łobne, na które Rodzina zaprasza przyjaciół 
i zr.uio.mvdi,

j Repertuar teatru miej. Im. J. Słowackiego.
I Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Weteran11; wieczorom 
! ..Wielki człowiek do małych interesów41, 
j Poniedziałek 8 b  m.: „Dziady11.  ̂
i Wtorek 9 b. m.: „Wielki człowiek do małych 
int.erofów11.

Środa 10 b. m.r „Zazdrość11.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Niedziela 7 b. mu Po poł. „Królowa tóż14; 

wieczorem „Baby11.

Repertuar „Bagateli*.
Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Sprawa KaLera"; 

v, ieezornm „Tajfun11.
Poniedziałek 8 b. m.: „Moralność pani Dulskiej11. 
Wtorek 9 b. m.: „Moralność pani Dulskiej11. 
Sreda 10 b. mj: ^Mowiluość pani Dulskiej“.

Repertuar „Nowości".
Niedziela 7 b. m.: Po poL „Księżniczka óola- 

i rów11: wieezorem „Dama w gronostajach11.
Poniedziałek 8 b m : „O czem-dziewc.zęt.i marzą11. 
Wtorek 9 b. m.: „Targ na rtziew-częta11.
Środa 10 b. m.: (Premiera) „Figlarne żonki11.

K i H O  O P B E K A F R I
siELOsaa 17. ta  bs

Dziś po raz ostatni „Złote Jezioro4*

Jutro i dni następnych

„Człowiek z błpzcząoem czołBra11
dramat fantastyczny w  4 częściach.

m h * L ,  s z t n h n .

„ORLI LOT". Miesięcznik krajoznawczy dla 
młodzieży. Organ sekcji Kół krajoznawczych 
oddziału Krak. Połsk. Tow. krajoznawczego. 
Kraków 1920. R. I. Nr. 6 i 7 za wrzesień i paź
dziernik. Redaktor L. Węgrzynowicz. Adres 
red akcy i: Grodzka 53.

Numer ten zawiera: Wspomnienie: 8. p. W ik
tor Schmidt, dyr. gimn. n i  w Krakowie, przez 
Z. 2. Biegańska M.: Ojców, Olkusz i pustyń:a 
Błędowska, jako cel wycieczek dla młodzieży. 

.3. A . Gadomski: Jura Krakowska, jako teren 
wycieczek krajoznawczych, a nadto między in-

na czasie.
Niepokojący ferment wśród młodzieży.

Po zwolnieniu uczniów najwyższych dwóch 
klas szkół średnich z szeregów wojskowych* 
zacznie się wreszcie w pierwszych dniach listo* 
pada normalna nauka- po j.wzeszło cztcrc inie* 
siecznej przerwie, w y lix;ianej wypadkami wo* 
jennymi. Nie po słodkich wy wczasach, nie po 
zasłużonym wypoczynku wakacyjnym wvaea 
tym razem młodzież na lawy szkolne. Nic wra
cają także wszyscy. Z porwanych w wir cięż
kiej walki o byt ojczyzny wielu przelało krew 
młodą na -półach bitew, wielu uległo ranom 
i ehorObom.

Ci, co powracają cało i zdrowo, przynoś^ 
z sobą patent z chlubnie złożonego egzaminu 
zo służby wojskowo-ebywatełskiej, zanim je
szcze zdążyli otrzymać patent z  egzaminów 
szkolnych. Więc ńictydko z uczuciem miłości, 
powita powracających otwierająca się pr7.ed 
nimi na -nowo szkoła, alo i z uczuciem uspra
wiedliwionej dumy, boć przecie z ręki je j kity. 
równików i nauczycieli padł w  wielkiej części 
ów siew patryotyczny, który wydal tak pięk
ny pierwszy plon.

Tem więcej też należy żałować, że patryw 
tyczny czyn naszej młodzieży, okazany w  oehi> 
tniczej służbio wojskowej i  obywatelskie], nic 
zamknął się tą piękną kartą., ale już obecni* 
zdradza teudencyo —  przynajmniej w Krak*- 
wio —  zakończenia się epilogiem dla szeregu 
kolegów bolesnym, dla ićh rodziców przykrym, 
dla szkoły niebezpiecznym, a dla ogółu z* 
względów -społecznych i narodowych niepoko
jącym.

Rzecz ma się następująco: Na wiocu mit- 
dzieży szkół średnich dnia 12 lipca b. r. zapa
dła uchwała, że wszyscy uczniowie kina wyż
szych w Krakowie (a więc ckłojicy od 15 ro
ku życia) mają się na ochotnika zgłosić do 
służby wojskowej, frontowej, czy lokalnej, 
bo w przeciwnym razie zostaną z grona ko
leżeńskiego przez sądy koleżeńskie wyklucze
ni, a przez władze szkolne od dalszej ncukl 
usunięci. Wiec jednak w swym pięknym w  za
sadzie porywie zapomniał, że co do chłopców 
15— 17-lotnich rodzice takie mają coś do po
wiedzenia, tem więcej, żo nawet od 17-letnich 
młodzaeuców-ocliotników władże wojskowe wy
magały wykazania się zezwoleniem rodziciel- 
skienu Zapomniał także zwrócić się do prz^ 
łożonych włada szkolnych o aprobatę swego 
tak rygorystycznego nakazu. Ale obecnie, po 
skończonej wojnie i powrocie młodzieży do 
szkoły, „egzekutywa11 uczniów o swych suro
wych -uchwałach lipcowych nie zapomniała. 
Zaczęły się naprawdę sądy koleżeńskie, któro 
już szereg kolegów ze swego greua wykluczy
ły i -wstępu do szkoły im wzbroniły. Tak 
z L Szkoły realnej wykluczono z kl. VI. ucznia 
K., a kl. V IL ucznia Sk. i kilku iunycli. Zwra
ca uwagę ta okoliczność, żo dyrekeye szkól 
aprobuj;* te wyroki i bezprawnie usuwają tak 
napiętnowanych przez kolegów uczniów —  za
pisanych już formalnie w czerwcu —  ze szko
ły, nie zbadawszy wprzód, czy „wina14 leży 
w opieszałości danego ucznia, czy też nie- 
posłuchanie dyktatu kolegów nio było wypły
wom wyższego polecenia lodziców (ze wzglę
dów zdrowia i t. p.), których autorytet miał 
dotąd woboc władz szkolnych wyższą wartość, 
niż dorywczo wydany wyrok kolegów. Czyż
by w tym wzgłedzio miała obecnie nastąpić ja
ka. zmiana?

Jak przykrą rzeczą było dla samych uczniów- 
sędziów wglądanie w głąb sumienia piat ry o ty
cznego kolegów, świadaz-y ten fakt, że „try
bunał11 uczniowski V. girauamtra złożył swój 
mandat i wystąpił wobec komitetu wykonaw
czego z wnioskiem udzielenia ogólnej amne- 
3tyi wszystkim kolegom, którzy z rozmaitych 
powodów nie poddali sic uchwało wiecu.

Jc3t rzeczą oczywistą, że rodzice bezpra
wnie rolcgowanych uczniów zaprotestują u 
wyższych władz, ewentualnie w Sejmie, prze
ciw samowolnym decyzj-om dyrekcjo, które 
w czasie foryi nie umiały rozwinąć należytej 
opieki i kontroli nad młodzieżą, służącą w  t. zw. 
Komitecie Obrony obywatelskiej, gdzie był* 
narażeń* n« różnorakie niebezpie czeiistwa &
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zesfajo

ii-'
* j’97.no i moralno (np. używano jej jako sta- sowaraa nad artykułami 35 i 30 projektu kos- jhohi
tystów w teatrach!), a obecnie z obawy mo- stytucyi, co jednakże niema przeszkodzić gloso- j nianej tub.©
to przed bojkotem, ulegają, terrorowi młcdo- waniu nad dalszymi artykułami projektu usta- uośei. Pierw:
oianych „sądów11 i „komitetów11, któro idą wy horsty tuoyjnoj .

może za wskazówkami postronnych osób, czy 
1 'arty  i.

Szkoły z uczniowskiemi „radami1", czy „ko
mitetami11, czy wreszcie „sądami11 byłyby na
prawdę koroną wszelkich szkód, jakie ralcdsiei . .
,lr ”  1 . . „ i . , , . .  wojskowych, ażeby mo plamiono inundmw^  wojennę] zawierusze poniosła. Dia.ego wglą- > „ k i *  » , .

O DEMOBILIZACYĘ POSŁÓW WOJSK. 
Warszawa. (Telof. wk). Na we.zornjszcm po

siedzeniu komisyi wojskowej poseł los. t>, o- 
w a k o w s k i zażądał demobiłizacyi posłów

dnięcie w tę sprawę władz szkolnych jest k\ve- 
styą konieczną i naglą. A .SM— i.

Wiadomości polityczne.

wojskowych takimi awanturami, ajkich doko- 
j urwali pos. M O r a c z e w s k i  i D r  o.s.z.o.r 
w mundurach podczas piątkowego posiedzenia 

ilzby sejmowej. —
Wniosek ten został uchwalony wszystkimi 

glosami przeciwko 2.

nmu«zczc.' a w spcryalncj cłrew- 
Każdą cyfrę rkazuje się pub/iez- 

zo z dziewczynek, Jadzia, wycią- 
ą.yla i.uni r d.rójki. Na drugie ciągnienie zło- 
;cr.o 5 cytr 0.1,2,3,1. Nastąpiła ta sama cere

monia i drugi numer 3 źc.dftł wylosowany;. Da
lej wkładano de- kola wszystkie cyfry od 1 do 
9 Ceremonia trwała dość di ago; około godz. 
1 i pól b y ] wiadomy pierwszy numer „m lic- 
uózki. Byi to tituner 2353075. Numer tara oka
zał się wkisnęśe ą banku dyskontowego w War
szawie, który zakupie, szy większą ilość lotów, 
wyciągnął ] iniór.kę.

.— Do Warszawy przybył poseł polski w Rzy
mie, Konstanty Skirmunt.

—  „Przegląd Wieczorny41 podaje. Czlonko- ■ "Warszawa. P. A. T. W  piątek 5 b. m. w po-

Rszjmczęsie wykładów aa niiiwersytecifi
w 18.

Podczas
W arszaw y, okazała się przedwczesną gdyż pre
mier buhrarski ma na razie przybyć tylko do okazał, iż jest god.r.y 
Prar-i Przvp Rod 1 Rozstając s ę z nim, wyrażani szczere życzerae,

— " Temns11 donosi z Belgradu, że T r u m -  aby ton naród mógł nakoniec korzystać z do
b ie  z i \V os t u i . c z  opuścili Belgrad, udając brodziejstw trwałego pokoju i poświęcić się 
się na włoską Riwierę, aby tam odbyć z delc- głównemu zadaniu: swojej odbudowie i swojo- 
rstami włoskimi bonferencyę w  sprawie -mu rozwojowi.
a i r ł.,- • ftaczel^k panstwa odpowiedział po fra^cu-

r- at_l.c ,,C"!' ,  . . .  „. „ . a  f...m skn m. in.: Odczuwam potrzebę serca powic-
-  U c '-lf: 1d1°.n,eSK'ń " ' ' T l :  z W  0 -1  m;  d™ «  W. Eksc.. lak bardzo m d  polski i ja  umie 

eusk, i angielski, w p o r o m i n u  * "  M ™ 1- 1Kmv ocenić wybitnego dyplomatę, jak również 
postanowiły pow.crzyc na przeciąg Z nu g,:no- * •’ B . ....

Pierwszy wykład profesora K i o d 1 o c k i c g o 
na temat „Zagad cienia istot żywotnych11 za
szczycił swoją obecnością biskup w doński ks. 
Mat.  u l e w i e  z, drugi wykład pad tytułem 
„PoKka polityka w ciąg-j dziejów1" wygłosi pro
fesor D ą b r o w s k i .

ŻELIGOWSKI HONOROWYM OBYWATELEM 
MIASTA W ARSZAW Y.

sów Biccakonio komunikuje: Delegacya war
szawska, złożona z przedstawicieli klubów pu
lt ty zr.yeh i komitetu zjawiła się u gon. Ż o l -

H oźetpfiie posła aanlelski8Q0. „ r „  , ^ ,
~ Warszawa. P. A . T. DowotLtlwo grupy kre-

„  . . . . sów Bioniakonie kmr.ur.ikuje: Wykłady na w l .
wie komisyi Lagi narodów, p. C b a r d i g n y  pidrio przybył do Belwederu poseł \Y. Bryfani wcisytccie Stefana Batorego już s’ę rozpoczęły, 
i V e r g c r a ,  przybywają dzisiaj z Brukseli do s;r Horacy R u  mb o Id  w otoczeniu członków 
Warszawy. ang. poselstwa oraz misy i wojskowej. Poseł

—  A°"cncya Havasn donosi ze strony neu- wręczył Naczelnikowi państwa list odwoławczy 
trałnej o postawieniu w- Genewie wniosku na króla Jerzego V, przyozom wygłeoił następują- 
dopuszezpnie Niemiec i Austryi do Ligi maro- te przemów enie po francusku: 
dów. Bułgarski prezydent ministrów prosił o Pa: ie Naczelniku państwat Mam zaszczyt 
dopuszczenie Bułgaryi do Ligi narodów. wręczyć waszej Eksc- list, przez który król mój,

  S t a m b u H ń s k i  zawiadomił rząd ru- dostojny Pan, odwołuje nr.de od spełniania mo-
muński. żo ma zauriar przybyć do Bukaresztu, kłi czynności przy rządzie polskim. Opuszczam 
aby zetknąć się z członkami rządu i mężami Prslskę z żalem. Okres 13-m ceięczr.y mojego 
politycznym:. pobytu był dla ri-j brzemienny we wypadki.

(Podana wczoraj przez P. A. T . wiadomość Straszliwe niebezpieczeństwo zagrażało sercu 
«  zamiorzonem przybyciu Stam bulskiego do Polski i samemu jej fetnkn u. Pcdczas tych
W ,K „ «  Al-nzlfsi 'cift e.rz od wczesna rrdvż t»re- chwil przejmują/, yeh niepokojeni, naród polski | g o w s-k i o.-g o. Delegacya wręczyła ge~. Ze- '

ał, iż jest godny swoich dawnych tradycyi. 1 g o w s k i e m u  dyplom bcinorov.

w a d z-l a'c w  bój nowych pułków na łowom i pra
wem skrzydle armii ukraińskiej. Równocześnie 
donoszą, żo przeć’w powstańcom ukraińskim 
wysłane z- stały oddziały sowieckie w siło 83 1 
tysięcy żołnierzy, a miar.cv. icie w obszar K  i- 
j o w a  i O d e s s y .  Krwawe walki toczą się 
szczgólnio w obszarze R a d o m i a  i S k w i 
r y  w gub. kijowskiej i w powiecie B a l  ta  i
0  i w i c p o 1 w gub. charkowskiej.

POGROMY NA UKRAINIE.
Lwów. P. A. T. „Ukraińska Dumka11 dono

si na podstawie infonnacyi osób, które przy
były z pod okupacyi bolszewickiej, że bolsze
wicy dopuszczają się podczas odwrotu niesły
chanych pogromów ludności żydowskiej. Po
gromy takio urządzili w L u b a r z e ,  K r a 
s n o p o lu ,  C.r.d.n.o.w.i.e, B o r d y  cz  o wTc
1 w P o ł c n n c m .

Ruch pawsUńi^y wzmaga si^.
Lwów. P. A. T. Wychodzące w Froskuro- 

wie „Hroinadskie Słowo11 donosi, żo ruch po
wstańczy na Ukiaiuio wzmógł sio bardzo. Po
wstańcy przeszkadzają bolszewikom w od
wrocie z J e k a t c r y  n o.s.ł.n.w.i.a na północ. 
Bolszewicy ewakuowali J oka tery nosław i Odes
sę. Ruch powstańczy objął najsilniej K i j ó w -  

, s z c z y z n ę .  W  okciiev O d.e.s.s.y toczy sie 
Warszawa. P. A. T. Dowództwo grupy kro- zac1(,ta walka m!ędzy bólSZG;nI:ami a chłopa^

nu powstańcami.
Gdańsk. P. A. T. R- respondent „Dzic.rr.Ska 

Gdańskiego11 donosi z Helsiugforsu: Wedle ’n-

ralowi angiiiłśkiemu stanowisko przewouiiłbra- 
Cego K«m isvi nńędzysoiusznlczoj która wyho- 
ł»vwać będzie kontrolę Turcy:. Generał ten bo
dzie równocześnie komendantom wojsk mię
dzysojuszniczych w strefie okupacyjnej dardn- 
Uelskicj. Równocześnie rządy sprzynrerzone

n’ezawodii'go przyjaciela, którego znaleźliśmy

tcla miasta Warszawy.
rego obywa- )

AM ERYKAŃSKI CZERWONY KRZYŻ 
W  W ILNIE.

iormacyi z Moskwy, na U k r a i n i e  wzmaga 
się ruch powstańczy wśród włościan. W  sowle- 
ck cli kołach urzędowych potwierdzają wiado
mość, żo w  okolioah P o l t a w y  położemio 
bolszewików jest ciężAio. Wszędzie operują gro

rej sympatyę pozyskał Pan na zawsze, Szcze- 
gólrie subteky i  pełen zrozumenia sposób, w 
który W. Eks. spełnił swoją misyę, będzie wy.«-odzi»v sie rcwłerzvć dde-atowi francuskie- który W. bks. spenw swoją mwyę, bęaz:e wy- u d z j a L  NIEMCÓW PO STRONIE LITEW SK. 

*r.ouzi.y sie pcw erzęc nut irauousiu _ ^-jera(; ,ia pewno trwały i dobroczynny wpływ. STWIERDZONY
stanówek o prz«woaincżąceg« w Kcm syi n& da,MV r0zwój st0Sunków między Polską a STWIbKUTONY.

kantrcl' ftnan*ow i fUi?s:t»w tureckich. Pausk0 potęt n caczyziią. Waksz»wa. P. A. T. „Ruryer Warszawski
— Wrcierskło Biuro kor <!ono8?: Kom’ya dla " H

Wyiazd delenacyi pelskisi da

Warszawa P. A. T. Dowództwo grupy lire- madY wkacian, uzbrojone w  karabiny i kulo- 
sów Bieniako-rie komunikuje: Do W i l n a  zje-1m zażrzymują pocLągi i mordują wszj’st- 
chał amerykański Czerwony Krzyż z majorem !kkh podejrzanych o komunizm. Wobec togo 
J a m e s e m  11 e i s cin  rń cz łe. Zadarieiu cikt nie odważa się jeździć bez krzyża ca szyi. 
k 'ntisyi jest n.Vsk*nic pomocy bied/.ym dzie- |Rrasa bo szewieka jest piwokc.r&ną, że ałicj’ą 
olom bez różnicy narodowości. Utworzono ko- kieruje przywódca s icyalLrtów resyjsk cli

C z e r n o w, były przewód uczący konstytuanty, 
rozwiązalnej przez bolszercików. Mimo, te bol
szewicy trzymają rodzinę C z o r n o w a  jako 
zakładników, C z e r  r. o w przez cały czas po
zostawał w Kosyi i organ’zuja akcyc antybol- 
szcwickio.

Wiadomości gospodarcze.
KOMUNIK AC Y A  SAMOCHOD. GDAŃSK— 

KRAKÓW. W  tych dniach ąawiązało się Towa
rzystwo polsko-amerykańskic z kapitałem mi
lion dolarów, mające na celu utrzymanie stałej 
komimikacyi samochodowej do przewozu towa
rów na linii Gdańsk— Bydgoszcz—Toruń — 
Yąrszawa—Kraków—Lwów. Towarzystwo roz
porządza już 10 samochodami ciężarowymi, 
specjalnej kcnstrukcyi, zaś 20 samochodów, 
cgcsanmgo typu, jYst w drodze z Ameryki. 

Towarzystwo zamierza rozpocząć swoją dzia
łalność około 1 grudnia.

ZNIŻENIE PODATKU OD W ĘGLA CZE
CHOSŁOWACKIEGO. Praski „Czas11 dunesi. 1.9 
do czeskiej Izby posłów wpłynie w najbliższym 
czasie projekt ustany, zniżający podatek od 
w-Jln z 30 na 20 procent.

KONFERFNCYA GOSPODARCZA W  PRES7- 
BURGU. „Narodu! I/sty11 donoszą że konferen
c ja  gospodarcza państw narodowościowych, ja
ka cdbyć się ma w najbliższym czasie w Presz- 
burgu, będzie m:ala wielkie znaczenie albo
wiem wiedeńska komisya reparacywra przekaż* 
jej wicie swo;cb zadań. Kcmferneya ta zajmo
wać się będzie w pierwszym rzędzie sprawami 
komunikacyjnemu handlowemi i finansowemu, 
a przećcwszystkmm stosunkami handlowymi 
między państwami narądowościowemL

tetu jest podział żywności, którą zwiezie ko- 
misva.

•praw Tiie-ranicznycli Zgromadzenia niTOdowe- 
go nrz.j ieła wczoraj projekt ustawy co do ra-
^yf.kacyi traktatu wersalskiego, po dłuższej Warszawa. (Telof. wł.) W e wtorek d. 9. b. m. 
mowio tnfi;ufetra spraw zagranicznych, br. wyjeżdża do Rygi polaka delegazya pokojo- 
Dsak^ocp. '-.a z vicemłn. p. Dębskim.

R a^ w tnia polsko-czeskie a Śląsk Ciesz.1 komisyi seimowycb.
f/arszawa. P. A. T. Komisya spraw zagratu-

Warszawa. (Tclef. wł.) Rząd czóskoslcwacki 
zakomunikował rządowi polskemm n a s tę p u ją c ą

*znych pod przewodnatwom Dra Stan. G r a b -  rczolucyę: Przedsta.wkiele Polski i Czechosło- 
* k i  ego, w obecności wiceprezydenta. Daszyń- wacyi zgromadzili się w W a r s z a w i e ,  aby 
•kiego, ministra Sapiehy i wiceministra Dą- jaikó komisya wspólna porozumieć się. co dę za- 
browskiego, odbyła zebranie, na porządku któ- Jat wierna i rozetrzygn ęcia spraw podtycznyęh 
•ego było zapytanie do rządu w  sprawie bie- związanych ze Śląskiem Cieszyńkiam. Idzie 
*ąccj polityki zagranicznej. Na żądanie rzą- główhio o kwestye mniejszości narodowej, cho- 
iu  posiedzenie uznano za tajne. Po dyskusyi (|zi rówr.ńei o sprawy szkolne i sprawy wspól- 
®ad zgłcszonjnni zapytaniami komisya na w ni o- nyrli zal.ladów. Powyższe wspólne narady bę- 
•ck rządu postanowiła wydać komunikat, za- oą z pewnością miały wielkie znaczenie dia 5n- 
Wicrajęcy ważne dokumenty państwowe. Ko- teresów obu narodowość!. W  interesie sprawy 
•Uinikat ton ogłosi przewodniczący komisyi w doży, aby na razio nie były rozstrzygano spra- 
borosumieniu z rządem. Następne posiedzenie '• wy, które mogłyby wywołać nieporozum/He. 
kcmi=>yi odbędzie się w poniedziałek 8 b. m. , 7r‘ względu na to należałoby poczynić kroki, 

Komisya wojskowa rozpatrywała dwa na- ahy sprawy tc, jeżeli nio mogą. być załatwiona 
#fłe wnioski p. O s t a ch o w s k i e g.o i M.i.e- pomyślnie, nio były podpisano aż do zawarcia 
•.z.o j *  w s k i e g  o w przedmiocie odbierania . umowy przez czvnr ki rządzące, 
•deniołńlizowanym żołnierzom odzieży. Po za-j  Warszawa. (Tełeh wł.). W najbliższych 
Poznaniu się z rozkazami i rozporządzeniami 3n'p-ch spodziewany jest przyjazd do Warsza

podaje: W  dpdszjTn ciągu nadchodzą wiadome- .
ści, stwierdzające udział NicmęÓw w walkach | ,° w 15 z a 7aJófy  ^  °  z y r z» witar.e bardzo
T > , k. » ^ , x  . .  , . ► snrrh-loz.TLifi nr7.07. lunimst'. m iA^nnw a.Lrrmoow przeciwko wojskom Zet lwowskiego.
Wśród jeńców, branych do niewoli przez Pola
ków, są również Niemcy. Obliczają, żr od 10 
do 12 tysięcy Niemców walczy wspólnie z Li
twinami przeciwko Polakom.

Ks. Ii8kap tozifisM z^rnirdowany.
Warszawa. (Telef. wł.) Z M i ń s k a  nadcho

dzą wiadomości, że biskup Łoziński został za- 
mordowany. W mieście pozostał jedynie ks. 
W i s z n i e w s k i .  Kościół XK. DĆmiaikanów 
został zajęty przez czerwoną armię i ^andoOiuiiy 
na kuszary i magazyny.

Czescy robotnicy za bolszewizmcm.
Praga. P. A. T. „Rude Prawo11 donosi, żo ro

botnicy wielkiej Pragi tudzież wielkich rr. ast 
repub'iki czechosłowackiej zamierzają w dn u 
7 Iistopoda luządzić wielką macofestacyę zm 
rzecz bolszewików i Rosy' bolszewickiej.

USTĘPSTWA BENESZA N A  RZECZ NIEM
CÓW.

Praga. P. A. T. „Prager Tagblatt11 donosi:

Bałacbomcz Mazyrz.
Warszawa. (Tefef. wi.) Wojska go:y B a ł a -  
i o w i c z a  zajęły M o z y r z, wit

scrdc-ieznio przez łudrrość miejscową.

Wrangel się broni.
Warszawa. (Tclef. wl.) Na frcrr.‘e gyr.crala 

W  r a n g  1 a trwają bardzo ciężkie walki Gen. 
Wrangel utrzymejć w  swych rękach przesmyk 
wiodący aa Krym.

Warszawa. (Tołef. w.) Prasa francuska robi 
wyrzuty fmtencie jej politykę woboc Polsld 
co do Roeyi i pchnięcia PoJeki ca drogę poko
ju, przez -co narażono gta. W r a n g l a  ca ka
tastrofę.

ZNIESIENIE .PIENIĘDZY W  ROSYI SOW.
Warszawa. (Telef. w ł.) Sowieckie gazety wy 

suaęły projekt usunięcia pieniędzy, proponuj;(c 
zniesiecie wszelkich opłat za przedmicty użyte- 
c-zJiosci publicznej, juk: światło, gaz, tramwaj 
i t. p

NA TARG od 30 paździor, do 5 b. ni. spedznn® 
lą.haji 156, wołów 54, krów 214, jałówek 264, 
riiląt dtMJ, owiec 15, nierogacizny 8S9. razem 
2087 zwierząt. Płacono za jeden ccntr.ar motryeno* 
■żywej wagi: t.nh*.jo od 2706— 5AC0 mk.: wolv cd 
42W'—5200 mk.; krowy c-d 2800—4600 mk.; rPn- 
wnik cd 2700—4600 rok.: cielęta od 4500—5300 
mk.: nierognei-nę od 7020—2204 mk.: bitci l.icro- 
gaciznę od 0000—11.800 mk. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konaumcyę mieiseo- 
wą 1841 sztuk, na konsumcyę innych gmin kr.r u 
2 sztuki, dla wojska wyprowadzono bydła 244 
sztuk.

Wn. spraw wciskowych w tnj matoryi. powzlę- %  delegatów rządu ezeskiego, którzy mają,Na posiedzeniu wydziału dla, spraw zagrani- 
to rczolucyę,”: wzywającą Ministerstwo, mby omówić sprawy, tyczące sic ułatwień telegra- ; czuych, jakie odbędzie s:ę w najbliższy wtorek,

licznych między ehu państwami.

„D A IL Y  HERALD" ALARMUJE. 
Warszawa. (Telef. wł.). „Daily Herald11, or

gan bolszewicki, podaje sensacyjną wiadomość, 
ać w 1*. K . IT. przy odbieraniu (Udaimentów Ijakob^-pen. Rydzśniig ly zamierzał opanować 

swólnlenia. Następna rezducya domaga się Cieszyńskie.
•urządzeń co do dezynfekcyi i oczyszczania p r z E O W  POWROTOWI ŻYDÓW Z W IEDNIA 
•otnierzy, powracających z frontu, colom zapo

Wzmocniło nadzór nad wykonaniem przepisów 
tlemobnizaeyjnyeh, s zwłaszcza, aby tym źoł- 
•iorzmn, którzy nie posiadają własnych ubrań 
ba składzie, pozostawiono dobro ubranie woj
skowo, któro żołnierz? zdemobilizowani mają

bieżenia epidemii.
Komisya przemysłowo-handlowa po widosku 

P. S t a n i s z k i s a ,  domagającym się przo- 
Jkowadzonia gazociągu z K  r o.8.n.a do R z e- 
* i o w a .  uznała d ’ ?yzyę v> tej miorze za 
Przedwczesną zo względu, że produkeya wy- 
•ta*c.?a obecnie tv ’ ko na potrzeby miejscowo- 
*C1 już poleczonych gazc ciągami. W  przedniio

Warszawa. (Telef. wl.) „Arheiter Z tg11 do
nosi, że polski poseł w W i e d n i u ,  dr. 8za* 
rota, zawiadomił rząd austriacki, że Polska 
zamierza oprzeć się powrotowi 4.000 żydów, 
przebywających w Wiedniu.

POWRÓT ŻOŁNIERZY Z SYBERYI.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski11 

donosi: Z W ł a d y w o s t o k u  do Gd.a.ń-

dr. Benesz wygłosi w języku niemieckim prze-

Manifest social. przeois kolszswtzmswi
Londyn. P. A. T. (B. kor.) Komitet wyko

nawczy drugiej międzynarodówki obwinia w 
manifeścio przywódców trzeciej międzynaro
dówki, że demoralizują robotników, żo stwo
rzyli zbrojną dyktaturę nio proletaryatu, lecz 
komitetu, żc usunęli wprawdzie niewolę naje-

mówicnio talde, jakie niedawno wygłosił w m'p ’ lccz wf'r0VVlU]zili w i ci  miejsce niewolę 
języku czeskim na posiedzeniu c z w a r ik o W  i P5-®8^ *0̂  żo doprowadzili Rosyę do stanu 
„Prager Tagblatt1 wita tę deeyzyę ministra fb czem a  i nędzy. Manifest ten podpisali H e n 

d e r s o n ,  R a m z a y i  M.a.c.d.o.n.a.l.d (An
glia), H u y  s m a n s i V  a n d e r.w.c.l.d.o (Bel
gia), T.r.o.e.l s t r a (Holaudya), Otton W e i s

*"lo rozporządzenia R. O. P. o jednorazowej b k a przytył okręt z 1173 naszymi tolniprza-
flaninie na potrzeby wojska, zgodzono sie na ' mi  i uchodźcami z Syboryi. W  tych dniach
'Pogląd komisyi wojskowej, rż z* wz.gjedów 'przyjadą oni do Warszawy.
♦*>cha:c.zr.vch nałoży zastąpić daninę w miarę __ ,
Możności' ckwiwaloitom w gotówce »  W YM IANĘ JEŃCÓW.

•e- Warszawa. (Telef. wł.) W * wtorek odbędzie

Wniosek s t r e m n e t w a z a s s n a f e i n  ^  p f iedzc!,ie ,dele^  5która sv da
' M o s k w y  w celu wykonania paragrafu 6 1 7  

Warszawa. P. A. T. Wniosek posła M a 1 a- jireliminaryów pokojowych, dotyczących wy
s i e w i e  z a na p ątkow.un poeiedzeuiu Sejmu ra-any jeńców. Na czelo delegacyi etol vice- 
Jrzmiał: Imicriem fiolskiego stronnictwa kato- niinister D ą b r o w s k i .  
l'jko-łudowego składam następujące oświadczę 

„Trwając na stanów sku potrzeby ser.atu. 
klub polskiego stronnictwa katołicho-Iudowe- 
Ko wychodzi z założenia, że senat powinien 
*deć nie ma'e)wy autorytet, jak Sejm, a zatem odbyło się pierwsze ciągnieni© „Milionówki11, 
•ktadać się z członków wybranych przez pow- odbyto w sali kasyna urzędu ków państwowych. 
•^Cchne glosowanie, a nie mianowanych. 7. tych Poczynając od przed południa sala zapełniła się 
Jeż powodów klub polskiego stronnetwa kato- publicznością. Dwie biało ubrano G-letnio sie- 
"tko-ludowego mie jest w możności głosować rotk: „przytułku Tow. dobroczynności11 wyzna- 

art. 35 projektu konstytncyi w jego obecnein' czocie były do ciągnienia. Po przybyciu przed- 
•^zmięciu i rwracojąc uwagę wys/kioj Izby na stawicioli rządowych i antonomi znych rozpo- 
•ffłonzomy przez członka tego klubu, p. Franc. częło się c ągnimcie o godz. 1. Ponieważ naj- 
M a ś l a n k ę  do la.sk: marszałkowskiej wnio- ’ wyższy numer był 2,499.000, ciągniemie odbyło 
■6k o zmianą art. 36 projektu konHtytueyi, eta- się »a  każdą cyfrę oddzielnie, zaczynając od 
^  a,a wniosek o odesłanie art. 36 oraz art. 35 pierwszego, więc za każdym razem do koła 
ffojektu ustawy konstytn yjnej do komisyi składa Bię 3 cyfry 0,1,2. Każda cyfra wypróbo- 

fcustytucyjaej, ona o zaniechanie ua razie gło- .waoa jest na osobnej kartce i przoz złożenie dq

Pierwsza wygrana J illo n ó w k i“ .
Warszawa. (Telef. wl.) Wczoraj w południe 

aio T>TPrws7.c ciflimieni© ..Milionówki41.

Eonesza jako sukces Niemców,

BENESZ JEDZIE DO GFNEW Y.
Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, że mini

ster spraw zgranicznyck dr. Benesz odjeżdża 
dnia 13 b. m. do Gon owy w celu wzięcia udzia
łu w posiedzeniach Ligi narodów. W  Gcnowio 
zabawi on do 22 b. m.

STRAJK NA UNIWERS. CZESKICH.
Praga. P. A. T. Dzienniki donoszą, żo wśród 

asystentów wyższych szkól,praskich objawia eię 
niozadoiwclenie z powodu d skich płac. Dojdzie 
prawdopodobnie do powszechnego strajku asy
stentów wyższych szkół.

Krassin zarzuca P o lsu  złamanie 
traktatu.

Warszawa. (Telef. wŁ). K r  as s iu  wysto
sował do angielskiego ministerstwa spraw ze
wnętrznych notę. zarzucającą Polsce podkopy
wanie układu w Rydze przez popieranie od
działów Petlury i Balachowicza.

Machnę przeszedł k  bolszewików.
W ars jaw  a. (Telef. wł.) At oman ukraiński 

Marhno przeszedł na stronę bolszewików.

Wałki Ukraińców.
Wiodeń. P. A. T. Ukraińslde Biuro prasowe 

donosi z Kamieńca Podolskiego pod datą 5-go 
b. m.: Na całym froncie silna działalność wy-

(Nicmcy), E n g b e r g  (Szwccya).

Liga Narodów.
Londyn. P. A. T. (B. kor.) Dotychczas jest 

zgłoszonych do Ligi narodów 26 przedstawi
cieli. Jakkolwiek Niemcy nie są członkiem Li
gi narodów, zawiadomiły Ligę, żo będą ją za
wiadamiały o wszystkich zawartych ukła
dach.

Wilson i Harding.
Waszyngton. P. A. T. (B. kor.) Sekretarz no

wo wybranego prezydenta H a r d i n g a  
oświadczył, że Jeżeli Wilson ustąpi przed upły
wem swojej prezydentury, wówczas mógłby 
H a r d i n g  na podstawie ustawy być zamia
nowany wcześniej prezydentem, a następnie 

przy pomocy republikanów wykonać swoje pla
ny w sprawie Ligi narodów.

Waszyngton. P. A. T. W i l s o n  zaofiarował 
H a r d i n g o . w . i  okręt wojenny, celem odby
cia podróży dla oglądnięcia kanału Pan emskie
go. H a r d i n g  odmówił tej propozycyi z po
dziękowaniom.

Zamierzenia polityczne Hard;nga.
Berlin. P. A. T. „United Telegraph11 donosi 

z Nowego Jarku: H a r d i n g  objąwszy urząd 
zamierza zwołać ca uiosnę specyalną sesyę

O TRON GRECKI.
Ateny. P. A. T. (B. kor). Propozycya, uczy"*, 

niona przez Belgrad w sprawie serbsko-gro- 
ckiej unii personalnej, jest przez prasę grecką 
nieprzychylnie omawiana. V e n i z c l o s  za
przecza stanowczo, jakoby mial zamiar po
wołania obcego panującego na tron grecki. 
Dzienniki wszystkich stronnictw zaznaczają 
zgodnie, że Grecya nie ścięrpi żadnego obce
go króla, lecz uzna tylko Greka jako króla gre
ckiego. —

— r j

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE.
z dnia 6 Listopada 1920 r. L. 751.

W ł l i i t y  I K c u r lz y i «5m ir. tilieelhH iikć
Dolary St. Zi. . . 0 m — •__ __*__

. kanadyj6ki« • «  m m —•— —•— — •_
Franki fiałicuski# .  • . —•— —*_ _•__

, bel£i;&kie . . . — —•— __■_
,  w wajram ki*. • . —*— __•__

Faafy saUri-.rgi . . . . __-_
Marki , ,  , 480*- 609' __•_
Korony austryackło , , * _•__ „ —■•—.

m eeechnNriow»ck!e * « —•_ __ —.-_
m sswedr.kio ,  . m — — _■ _
»  duński** m c m m —*— —■ - __*_
• norwcakin . i  » —•— —•— __*_

Lei r«auA »U i« ,  ,  . __•_
Liry włoskie .  •  . _■__ 4
Marki fińskie ,  «  . —■_ _•__ _
P i»reqy holenderolcf* . . m —-— __•—
Ruble carskia jmj- S00 rb . .

"2 4*0 •
»  •» »  ■ 1» &
m clHiasliio , i ; 'W  m . . I *

P a p C cry  Io 3 c a r? ]n c :
4» ’»  Pot U raj. K. IBM « • - w - —.--
«•/. .  .  cilt.Jna K. iS»S. 82'— 84*—

P *  kraj. a r. IRIS. 87*—
. . . .  !»H | *8-— 90* - ^  —

PoŁ ■ . >Cni!io-»a *  r j909 « e ^ ~ 9 2 - __
4 0 .  . Lwowa . . m 76 —

ObL koni. Saska k ,«j. . » 88 - 91’ - —•w
l»'o .  . . . 82*— S4-—
i  .  kalał. . .  . . 81*- 8 3 -
4 i ■-«,'« L ifty  zfttL Baska kr*L . R 7 - r v -
« » '»  . H - • 6 -

.  • Baska hioet. . 85 — 88’—
4*/a .  .  .  «  1 91*— 9 3 -
4> .  .  nks O. dla aan 1 pca z t ■- 96*—
41 a .  .  ZlasL Banka Kra*. 9R.— W ~
4 1 p/> ,  .  Taw. Kredyt, z, tac 10Ó-- 107'—

. . . .  0 §5 '- 97 —
A k e y t  h a a k « w « j

Pol6ki Rxnk Przemysłowy • 61S fr- f5<0*— r o * -
Bank Hipotcccny . . m - — —""I—

Mcłcpol&ki . 600*— G20-—
Ziemski Bank Krodylww-y 3«0 '— <20 — -- '--
Pow s^eńa7  Bank Kredytowry 5. A. 20U'— --
Bstnk ZitzKufci dia Kresćw,
Bsak Handlowy \ę WarsTu;wio —■— —•_
IRank Kocaereyalay — — •__
Wicdońskl l-aiik Zwiąy.Vowr , —*—
„Meikwr* T. A. Bank i Kantor « r n . —•— __*_ _*--
Po-wgzechny ObrnlowT — —•— --- —
Wiedeński Rauk lontb. 1 eskoalowy

A k e j  m T t w .  k a n t fŁ  t y r z t a u
Polgkio Tow. haadlowo I i U  cat. 700-- 750*- 745 —
Handlowa Sp&ba okc. .Iioyez” 330*— 450*— 445-
Zielniewakr . . . . # 370») - iOOG’— 3075*—
.Lemiosa* fatórya m isłyn rolo. —.*— .
Fakr, PortiaRd-Comecłii. K:.oxa.k«w« —*—
_G4rka* fabryka fGatOŁtu 27-X)*- 2000’— 2775*
G ol «kc. 7, tkłftdy Oómiczo Siersza ^ •0 0 - 3000’— 2910--
-Tepoco'1 Tc w. dia rrr.eda. ffOrnicŁ. ■G690-- 7000*- 093T—
r^arpadae Tawar7,T9tw« niiftowo . —•— —•—
Akcrin t Tow naftowe .Galicja- —•— —*—
A. T. dla prr.oci. oL skal t«L B Fanća) — - — —*—
Pelsłra Nafta . . 1900*- 2100* ~ 2C-57*—
Eloktiownia w S ie m y  . . —•— —*—
..Oikos- T. A. 2G00 — 27 -30 - —*W-
Fabr. prsołwo. scoo. w  TnrpMiri (1900 —

1
2100-- 2050-—

f l f t S E S Ł J U S E ,

wiadowcza i waiki patroli. Dna 4 b. m. obsa- kowgresu, któremu przedłoży rezolucyę o usła
dziliśmy P o ł o n n ę  na linii kolejowej Szepe-jniu stanu wojennego z Niemcami i z  Austryą. 
tówka— Berdyczów. W  obszarze C b m i e 1 n i- W  awrązku z tom H a r d i n g  wejdzie w beiz- 
k a poddał się pułk tatarski bez walki. Stwier- ■ pośrednie rokowania z państwami Europy za- 
dzooo dalszą koncemtracyę czterech dywizyi chod aej w  kwestyi sądu rozjemczego haduc^o 
bolszewicłdch przeciw W i n n i c i  ntraz wjirp- i  w  sprawie Ligi wu^dów,

Intelig. młody mężczyzna
o nicposałakowanej ’ przeszłości z dobrej ro
dziny, poszukuj© tą drogą miejsca przy 
panu lub też pani z  wyższej sfery w  cha
rakterze sekretarza lub coś podobnego, 

w  czem m ógłby być prawą ręką. 
Zgłoszenia do „Głosu Narodu11 pod N. N.

P8ŻYI
I W k

jest najpewniejszą

j o k a t ą  k a p i t a ł u .

\
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A R T U R  G R U S Z E C K I.

ZAWSZE O
P OW IEŚĆ.

Michel nafcreał z uśmiechem na ojca i odpowiedział:
—  C zy  ojciec myśli, że ja toki głupi i nie widzę, 

w  jaki sposób ojciec wykręca rzecz na korzyść Ka
bata? Ja to dobrze w idzę i ja -a to później coś po
wiem... Ja  już tylko wspomnę o podatkach na rzecz 
Kakadu, z któryck nie zdają nikomu rachunków, 
*  opłatach za każde mięso, bo oni pilnują co ją gotu
ję, co ja jem, dobrze jeszcze, że nie każą płacić za po- 
wiet-ze, ktorem lud oddycha —  m ów 'ł z gorączką —  
a tylko dodam, że czy na weselna ucztę, czy po obrze- 
Etni u, nie wolno mi zaprosić moich przyjaciół, zr$jo- 
mych, tylko tych, których na regestrze umieści i za
twierdzi notarjusz kahalnv. Ja mam nawet przop saue 
przez KahaŁ co mi wolno pock:ć moim gościom na 
•cecie, a czego mi nie wolno. Ten Kahal chodzi za 
mną jak szpieg, prześladowca i pilnuje mnie w  dzioń 
i w Docy co myślę, co mówię, co robie, jak idą moje 
łateresa, jak ży ję  z żoną, z kre>.,.ymL, i  kim się znam, 
gdzie chodzę... jestem w nieustannej niewoli. I ja  mam 
dosvć tego żvclu tutaj!
' —  Fu, Michel, a  ty  maślisz, że tam, w  twojej
Palestynie, nie brdzie Kahał 0 —  zadrwił ojciec.

—  Ja nie wiem, może i będzie, ale inny, przez 
Has wybrany i przed nami odpowiodzialny,

—  A  teraz, czy nie jest w ybierany? —  zaśmiał 
*ię stary.

—  Teraz? T o  są drwiny z całego bkŁu Izraela, bo 
■stepujący Kahał i Bet-din wybierają pięciu wybor

ców, boremim, którzy muszą być morejae, a  ei nazna
czają osoby dla Kahału, Bet-dinu i innych urzędów,
samych patrycjuszów z rodu i  bogactwa. Ozy to w y
bory ? A  gdzie lud? A  gdzie my, którzy utrzymujemy 
ich wszystkich? To  rządy kliki dygnitarzy i morejnów, 
i przyjdzie czas, że lud ich rozpędzi i  proca odrzuci od 
siebie. Ojciec już stary i przyw ykł do niewoli, ale my 
młodzi inni, my chcemy wolności i  ona na nas czoka  
w Palestynie.

—  A j! A j!  Jak w y, młodzi, wybierzecie do Kahs- 
łu i Bet-dinu, Icka, przekupnia, Szlomę, kupca, Boru
cha, handlarza pieniędzmi, i  innych, czy  oni wiedzą, 
jak trzeba zwyciężyć wszystkich gojów, w  jaki spo
sób zrobić z nich naszych niewolników, ażeby nasz 
wybrany lud zapanował i wrócił do Syonu w  swojej 
chwale i potędze? A  nasze Kabały to  robią i  doprowa
dzą wybrany lu d ' do parowania nad światem całvm. 
I  to ci powiem, Michel, ty bądź ostrożny z językiem, 
bo Kahał obróci ciebie w  proch, 1 zginiesz ty , 1 twoja 
żona i twoja dzieci. Czy ty  słyszysz?

Saleia z poeząŁku słuchała w  milczeniu rozmowy
0 Palestynie, ale gdy posłuchała, że  jej mąż, Michel, 
występuje przeciw Kahałowi, przeraziła się, bo od 
dzieciństwa wpajano w nią przekonanie o wszechwła
dzy i wszechpotędze Kahału, a gd y  stary Dawid te- 
gro ł zemstą Kahału i zniszczeniem Michela, i  jej,
1 dzieci, rozpłakała się w  głos i zaczęła jęczeć.

Ten płaoz i jęki rozgniewały MicheU, który 
krzyknął:

—  Saldu, ty  idź do dzieci, czy  ty  słyszysz? —  
A  gd y  nie wstawała, podniósł głos: —  Śalciu, idź 
prędko i natychmiast! Czy chcesz, ażebym ciebie 
wypchnął?

Salda, zanosząc się oa płaczu, szła zwolna do 
drugiego pokoju, a stary Dawid dodał:

—  Czy widzisz, Michel? Ona, chociaż to ty lko  ko
bieta, niemająca naszego rozumu, a jednak ona zrozu-

miałs, jak  ty  żre robisz zarażając się Kahałowi. Ja 
nie wiem, czy  Kahał już się nie obraził na ciebie za 
twoje głupio słowa?

—  Czy ojciec myśli, że ja  się boję Kahału? Ja 
rię wcale nie beję. Za mną jest lud i Syon. Ja nie 
wiem, kto zwycięży, lud, czy tych kilkunastu dygnita
rzy i morejnów?

W  tej chwili zadzwoniono, Salda zapłakana, szla- 
piąc patyn-kami, poszła otworzyć i  na w idok wchodzą
cego, krzyknęła żałośnie:

—  A j!... A j !
Dawid i  syn zdziwieni jej głosem spojrzeli zanie

pokojeni na eaeoio i mąż już miał wstać, ażeby zba
dać przyczynę, gd y  do pokoju wszedł niski, cbudy, 
x brodą ryż&wą, siwiejący, żyd Joel Beer, pełniący 
urząd szamesza, czyli posłańca synagogi N ie pozdro
w ił rśedzącyoh, nie zdjął kapelusza, stanął na środku 
pokoju, a światło noszącej lampy oświetliło jego suchą, 
kościstą, pomarszczoną twarz. Spojrzał na Michela 
Bwomi imałem!, bys\remi oczyma i zawołał:

—  Michelu, synu Dawida, czyś ty  jest?
Michel na w idok wchodzącego szamesza zmieszał 

się i przymuszonym uśmiechom pokrył swą obawę. 
Dawid przerażony oniemiał, i z otwartemu ustami, nie
ruchomy, patrzał na posłańca synagogi w  przeczuciu 
nieszczęścia, a Ealcia, lejąc łz y  obficie, łkała cicho przy 
dizwiach. Michel, usłyszawszy pytanie, nadrobił miną 
i odpowiedział z uśmiechem:

•—  Czy mnie nie znacie Joelu? poco pytać?
Szamocz, wpatrując się w niego surowo, powtórzył:
—  Michelu, syuu Dawida, czyś ty  jest?
Ojciec ofoawiąiąc się, że syn wbrew przyjętej for

malności da niewłaściwą odpowiedź, szepnął z przy
ciskiem:

—  Powiedz!... Pow iedz!
—  K ied v  się tak upieracie, Joelu, dlaccogo nio 

mam powiedzieć? Ja jestem Michel, syn Dawida.

—-  Z rozkazu starszych 1 przełożonych —  rz-'kf 
szamesz z powagą —  masz się Michelu, synu Daw.buj 
stawić Ojoihieie i to zaraz u rabi Samuela, syna 
że-zra. C zy ty  słyszysz? Czy ty rozumiesz? Czy n::u» 
rahk&z powtórzyć?

—  Poco macie się Joelu fatygow ać? —  uśmiech
nął się z przymusem Michel —  ja s łysza ln i; ale dla
czego zaraz? Czy jutro nie będzie także dzień? < zv 
to taki pnlny interes? Już późno —  spojrzał na wi
szący zegar —  ósma godzina, a ja zmęczony.^Ozy nie 
można odłożyć do ju to ?

—  Poco to puste gadanie? Naco ono jest? Czy < 
ty  nie wiesz, żb chociażbyś był chory, w  łóżku Ic-.rU 
to musisz się stawić na rozkaz —  rzekł surowo «z-i- 
meez —  ubieraj się i chodź ze mną zaraz. C^y 
słyszysz?

—  Poco nu się spieszyć? J a  nie mam żadnego 
interesu do rabi, a jeśli on ma do mnie, to jaki? Jak 
ja  posrysze, to może ja  pośpieszę, uu, powiedzcie Joel,
00 to za interes po nocy?

Szamesiz stuknął laską o podłogę, ściągnął wąskie 
brwi i zawołał gmewnie:

—  Słuchaj Michel, czy ty  nie wiesz co to rozkaz 
starszych? T y  potrzebujesz wiedzieć, że jak powtórna 
twoje słowa, ty  już człowiek umarły w  Izraelu.

Saleia jęknęła głośno; dziecko zbudzone zacz ło 
płakać i krzyczeć w  drugim pokoju; stary Dawki pa
trzał błagalnie na szamesza, który dodał łaskawie:

—  Ja dla tw ego ojca., z którym znamy się dawno, 
nie słyszałem twoich paskudnych i obrzydliwych s l' v
1 to ja tobie powiem, że nad tobą wisi strasznie w e lk ł ’ 
kamień i jak ty  nie posłuchasz zaraz rozkazu, on sna
dnie na ciebie, na żonę, na dzieci i  wszystkich waą 
zm iażdży i  zrobi z w as proch!

(©Uk 4ałaoy wurtapĄ.

W ZAKOPANEM W IL L A
z ogrodem  o 7-min ubikacjach, ume
b low ana za 420 000 Mpk okazyjnie 

do.sprxedar.ta = = = = =  
WiadoKuść: pod .Okazya* Zakopali potta-resŁ tros

«<*e
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W l E R CENIE i

POGłĘBlEflie 8  
S T U D Z I E N  I

IftMPY kołowe kl-
wawew? rAżnych sy- 
łtarfiw, jak równie! 

r - REPARACYE tyehża
wykonuje I €l».tarcr.»: 27ł* !

S  F irm a  i n ż .  J ó z e f  S e l i r o I I  j
f  K rak u  O', u l. P a w ła  8-10. — Tcl. 106v. | 

U  o a M u s h a c M B i iM C c a n

i i l l K l O W N Y  S K Ł A D 1
POD FIRMA

lis-'

W .  I l l u

W  KRAKUW iE , JAGIELLOŃSKA 8 

Z i w i a d a m i a  

P.T . Kupców, Kółka Rolnicze i Koasumy
I ł  n a d s z e d ł

nowy tra n sp o rt t o w a r ó w
B ia lizn i c iep ła , B ie lizna  rizienna,

Rękewiczkl, Psmz >eby, SksrpsUl,
B a r c h a n y ,  .■ -a a

Płślna, 111*1, Bawtłay, &x»or*wad4a, Frifdł*, 
Przędza n i m  11 p. artjksły.

m .
2 7 1 5 m

Ź r ó d ł o  1 § §  p rzyb jrów  § §  § §  

szye ia  i k raw ieezyzny

KM i m r t.i crua, fcawo.sy, taśmy )łdf>ab»ł
I bawełniane, guzini de tbrti I bielizny, fama fedwięz- 
kawa Psśezishy dama ia, dziecinna, skarpetki wfskio, 

rę. awiazkl — solssaffrwł m*

fc. O S T A S Z E W S K I i E .  M E Y E H
Kraków, RyMk S.

Fnaajirti RR prô incyę ■(* ttiwreteJ® *•
iBłbcri-.ą. — Dła X*?ck Połniciych i Kona o w ów tkny I t a l i e .

A L B i N  JA W O R S K I
(p r z a d ie m  W . k o iy d a r s k l)

H A N D E L  N A C Z Y Ń  K U C H E N N Y C H
oraz a r t y k u ł ó w

d l a  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o  

K r s k ó w ,  R y n e k  g l .  L . 2 4 .

KOHiPLETNE WYPRAWY KUCHEKNE:

Kac2 yn ia  em aliowane
ainwiniowt* i porcelaaowa.

W yroby  urzew uo Ja
ko lii: W ł*i I stolnice do 
£iaata. — l ałki I deski da 
a  tu . — WicazaCeUa do 
Ści.reczck. - •mpletn* I j -  

i n i k l .

L7n y i v & ; i i  b iu r o w a  
I p r )J o w e .

W ieszad ła  s tu j^ je .

Lodownie pokejowe.

Latarnia ftajansa, paksjaoa, 
ryczna I ałupeoe.

W a n n y  I u u s ia d ó w k l  
c y n k o w a .

Baniaki I balia aynkrwe
da prania biaiizay.

r.nńki aa ntleko. — 
SKopce c y a o u a a e  1 

Centryfugi.
H a rto w n a  I e zo żsio w a  s p rz e d a ż  2364

d ' . j  K o ł o h  i  S k ła d n ic  R o ln i c z y c h .

Weny na żądonia. —  Wysyłka aa prsolncyp »i#rstaiv.

Kam ienice

Pawszschne Zakłady Badowlaiie S.A.
W E  L W O W I E ,  

A k a d e m ic k a  2 3 .
P rO W a d z i  I budewy domów, fabryk 

i Ł p.
Za k u p u je  i eksploatuje drzewostany.

D o s ta rc za  artykułJ budowlane jak: 
cement, kamień, wapno, 

drzewo, dachówki, papę dachową, 
gwoździ, szkło, dewezółki posadz
kowe, dachówki, gonty i Ł a. t5&7

x nieszknaiem, t  komfortem; rea!>  
nośel x ogrodami i polem; fo l

w a rk i małe i większe sprzeda
B iu r o  „ i s c e c i w e s c 1* F .

K r a k ó w ,  S > o £ ^ a lc  3 .

f
W to s ? s I©

A U T O M O B I L E
o ś ó b o w e  

C iążaróiYŁ om n iJus, traktaUry
dostswa azybks

mESHAPE“ Kraków* Pilarska 4
T ad s& fsz S ao sH  i S k a

S h U lD  P A P IE R U  I A R T . R E L IG IJ N Y M  
K ra k ó w , ż w . A n n y  2.

Pelaca: prsybory aikolao i kaecelaryjtie, aUsaaiy oa
tołopzłłe I kankl, pamiętniki, grsobieaia, mydełka 

toaletowe, widokówki w wielkim wyborra i t. d. 
Obrazy, krzyic, lótańce astdałiki, Unesszki i książki

d> aab.-ieóstw?. SI24
Przyjmują zamówienia na bilaty wliytswa.

| KSIĘGARNIA

C A D I L L A C  I  “•"“ ''i'
Najlepsze i najtrwalsze amerykańskie

automobile osobowe
Cadillac K ra k ó w , u l. P ija rska  4

C A D I L L A C 27241

L W d W

Hotel Gąorgo'*
poleca 1727

aktualną nawo :̂
ioŁ 8uitiw Mokrzycki:

As Ea Ca
loSniezs.

Bogato llustrswaae dziełko 
dla wszystkich 

Cena wraz s dodatkiem 
drotyiniaaym M Ti’—. 

Da u&bycla wa wszystMeb 
księganifath.
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|  Polskie Towarzystwo Zjednoczonych Krawców w Krakowie i
@  otw iera z dniem  7. listopada 1920  r. sw o ją  ^

|  PRACOWNIĘ MECHANICZNA przy ulicy Zielonej L . 1 7  ®
fjs Padejmuja alf wuaikidi dostaw  w zakres krewlaetars wabedzfayeb jaka ta:

H b N t fo r d w  dla AjtuII. Ptrtieył PaJSutwowaj, Kolai. Pocsty, I dla Kontawów, rolalc»y«h, kooperatyw, Kwpeów Itp _
mzlow.J, Innej Sukien dnrkowTiych dla kUiatorów męakteh I t«ł- @

* - - - 1 -■ ■  **' du  Zakładów saoka eh

Ul.
Biaikjy aajwanyłeckiaj, bankowej, In

® i prywatnaj, tb r a ń  ru b o łn li iy c h  dla ackfndów 
nicayefa i 1 p. Bbrań cyw iln ych  Bęakieh i damafcieh

rtich, oAriety
■jakich I ioóakJclL =

PrryjmnJ* rówalet pojcd>.cze zanów lcola orywatae 
wykwintnieJixych. — Towarzystwa z.irotfala siły robocze

B ł i t  le, damskie I dziecinne od r.alstrojnniejszycb do a a f  /C\ 
■cze piem izcrreód® nem  daJe re*ojmę soltuncgo lpankta- \£J 

alneeo wykonaata licząc priytim  ceny a S0»/8 » ! * » * •  od eea targowych.

Polskie Towarzystwo ZJodnoczonych Krawców. «= = a
Blore zamó.taó: K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a ń s k a  L .  7 ,  I  p . 2702 ®

®
®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®®@®®®®®®@

mm

WAŻNE dla P. I .  Kupców i Kółek rolniczych!
tfltflTY IB7D- enustkl, p l.a y , t»l .llzna, ? • * -  

, czochy, a k a rp o tk l, k o żu c h y, 
IIWI Zimon: spódnice, spodnia, u h r.n l* .

M ateryo  z im ow e , barchany, fian a ie , ca jg l, płótna 

k o lo ro w e  i b ia ło , obaw ie , s k ć r f  na p adeszw y 

p o l a c a  p o  c e n a c k  k o w k u r e n c y jn y c h

Kraków,
K ro w od erska 7 .

t u i

Dom hurtowny „W R Z O S ”

O g r o d n i k
fachy wo nrdolnloay s l i 
pazy ml palerenitui unia- 
ai posadę. Zgłoszenia do 
Adutalstracyi .Otosu Na

rodu* psd Handlowiec. 
  2726

„ M A R T A 41 ł>r" “ WT,“rdtaćeów s 
pru a, koo. poleos: 

ikapliru, koli* i łat:
Tow. pop. 
róthóc* i akapli 
Ctisski, obrm*ki \ obrazy olejna,
birety. ap&raU koidaioa. Prryj- 
wtajc lAAoówłania no chorąywia, 
bołdochtaiy, aatapodU, obras; ka* 
AdaJoa, —  OkauiyjBła do nabycia 
b a r t a  kryta koronką ifiafltową 
w a e k ą .  Prsadmiht aaosanloy (ab 

do a i]  tka. 880T
K rok ów , mL  U .  Jm u  M *

F U T R O
p Q d rć łn e> m ie isk le

nio- Iwiedzie do sprzsdi nia.
W ladotr.oić P U c M ar,’»cltl Ł . 7. 
W fklepie P. Wełkow;sisVle*o«

270fl ________

In w a lid a
a aziEów polskich yrsyjmnSa 
w szelkie pra.ee w  sak  rac srL  
malarstwa i ryaaok weliodząoo 

a m ianow icie:
Wykon w je  portioty. obrazy, 
proU kta  dyplomów, o t  ło rz e i, 
etykiet oraz a pls w wszeU 

kiego rodza ju . SS2S 
Łaskawe r.głoaienla do Adjain. 

pod .Inwalida 100*.

FABRYKA ZABAWEK POLSKICH
I 8 IE R  TO W AR ZYSK IC H

L w O w , Z y b S ik ie ^ ic ia  4
pa ląca

swój ogromny wybór zabawek
50 wsorów własnych.

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
Kraków, fkryiRskitt H. MtFROSZEWSKI KrakćŵFiaryańska 43

* , d ł k a  B a .  a d p . 1673
p n e p re w a d z a  a a lt a i le j :

Zle c a n ia  giełdow a, K a p sa  i s p rze d a ż papierów  w a rto ś c io 
w y c h , Błdw na n ie js e a  subskrypcyi P o ż y c z k i odradzenia 

1 P e iy e z k l p re m iow e].

P R E Z E S

Towarzystw wzajemnyck ubezpieczeń w Krakowie
z a w la d H n ila , t e

LX. Zgromadzenie ogólne
Oeiegatćw Towarzystwa

(zw o łan e  poprzedalo  na Hz ten Id  lipca 1020 m odroczone z po- 
w od  w ypadków  wojennych? odbędzie alę  w  ■obotę dnia 4 . g ru 
dnia 1920 r .  o  godzinie 19 przedpo łudn iem  w  gm achu Tow a
rzystw a wzajem nych ubezpieczeń w  K rak o w ie  przy ulicy Ru- 

sztow ej L . 8  z  następującym  porządk iem  dziounym :
1) Zagajcala.

Sprawozdanie Rady u d r e r c u ] o  wyborach Btupałaiających delegałów z ofcrę- 
gów  wyborczych: o  isafi K ra iow a z Pod fórzeai, okręgu zbiorowego tamo- 
polskiego, okręgu W. Kz. Krakowski ego, a obwodów bochclskisgo, sambor* 
skiego i stryjskicj*.

8)  5prawoida*le Rady nadzoresaj o  wynikach opcracyj rdka 1213 w  possezegói- 
aych działach Bb*zpl«csai L, II., Ul. i IV.

4) Sprawazdanlo I wołoski Komisy! rawizyjasj.
5) Zwiana atatatu Towarzystwa.
• ) W ybćr drogiego Wicspresesa Towarrzyztwa.
7) Uzupołaisaia składu Rady udzorcirl 
» ) .......................................Ustat«a>s wysakoici dyał n u  oorm dla swrsta kosztów padróty Delegata, 

i człsaków Kady aadaarcMj.
W  Krakowie, dała L  Bstopida 1920. Józef MoclAsk!. w. p.

STARUSZKA
sdrka oficera wojsk poi. 
a r. 1821, nlczdoloa do 
pracy t  powoda starości 
l dawania ręki, aprasza o 
łaskawa wsparcia. Datki 
prayjwaja Adw. jO śosb 

. iarodn*.

Z i e m n i a k i  s p o ź y w o z s *
do nąfycfin lBałewel d e s la «y

z i e m n i a k i  s i e w c e  262*
do dostawy na joslei i wissnę odda korzystni* wa- 
gouod do wszelkich rtacyi Pirma wwa Luist Klter, 
harteway sl^ład slcmaiakaal I ałmną Kfpa* tcl. ar. SU

mamaBaranki moje
p ieśń  a i  chór m isszan y

kompozycji StaaMnra Lipskiafa do ołów J. Słowackiego 

m  a =  załącza bezpłatnie abonentom i

9 9MUZYKA I SPIEW“
— s  N p .  1 1 . =====—

Adrea  W ydaw n ictw a: K ru k ów , ul. 6w. Tom asza 35.

i W

\V&,w

w

Ł Idadsa Polskiej Spółki f n t fw e i  Stew. suroi. *  t g c  edpow. w  L n k sz ta . l a l i k t r  a A m is id łb * ; Łbm I J b l l k i z .  •— Pinksm is - B łew .v » w ś » 1i . u .


